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(Przesyłka opłacona 
ryczałtem 


Prenumerata: 
miesięcznie we Lwo- 
wie (z dostawą) i na 
4— zł. 


prowincji . 
bez dostawy. 3*75 zł. 


Zagranicą. 7:50 zł. 
Zmiana adr. . 0*50 zł. 
P. H. O. 506.250 


Rok Il. 


Wydanie AB 


DZIENNIK POLSKI 


WYCHODZI RANO 


Lwów, sobota 21 marca 1936 r. 


Francja i Angilja przyjeły 
układy londyńskie 


Paryż, 20. 3, (Tel, wł. — K) Agen* 
cja Havasa jest upoważniona do zapeź 
wnienia, iż rząd francuski przyjął ukła: 
dy londyńskie. Wiadomość o aprobos 
waniu porozumienia przez gabinet brys 
tyjski przyszła po zakończeniu posie: 
dzenia rady ministrów. 

Londyn, 20. 3. (Tel. wł. — O.) 
Gabinet brytyjski, który obradował 
wczoraj od godz. 22 do 23.30, aprobo- 
wał projekt porozumienia uzgodniony 
przez przedstawicieli czterech mo» 
catstw locarneńskich. 

Dzisiaj popołudniu w sprawie tej 
złoży oświadczenie w izbie gmin pre 
mjer Baldwin, albo minister spraw zas 
granicznych Eden. 

Londyn, 20. 3. (Tel. wł. — O.) 
Porozumienie sygnatarjuszy  Locarna 
aprobowane ostatecznie wczoraj wies 
czorem przez rząd brytyjski i francue 
ski, obejmuje szereg rezolucyj i ujęte 
jest w formie l2estronicowego dokus 
mentu pisma maszynowego, nie licząc 
załączników, Porozumienie dotyczy 
trzech okresów: 1) okres akcji wywo% 
łanej złamaniem traktatów, 2) okres 
przejściowy przed rozpoczęciem ogóle 
nych rokowań i 3) ogólne rokowania. 

Okres pierwszy będzie wyczerpany, 
gdy obecna nadzwyczajna sesja Rady 
Ligi zostanie zamknięta. Do tego okre- 
su należy uchwalona wczoraj rezolucja 
Rady, względnie zalecenia, jakie przed- 
stawione zostaną jutro lub w ponie 
działek, a które dotyczyć będą potwier» 
dzenia nienaruszalności traktatów, na 
wzór rezolucji z kwietnia roku zeszłes 
go po ogłoszeniu przez Niemcy poboe 
ru rekruta. 

Do okresu drugiego należeć będzie 
przedewszystkiem akcja Trybunału Ha: 
skiego, do którego Niemcy miałyby 
skierować swoje zarzuty, związane 
z traktatem locarneńskim. Na ten o+ 
kres przewidziane są również pewne 
zarządzenia zabezpieczające (Mesures 
Conservatroires), mające na celu zwię: 
kszenie bezpieczeństwa, naruszonego 
przez akcję niemiecką. Te zarządzenia 
pozostać mają zresztą w mocy również 
EZIO AEZIPOEOCAE ERZE z 


Powołanie komisji 
inwestycyjnej 


Warszawa, 20. 3. (Tel, wł. — mg.) 
Na najbliższem posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów ma nastą: 
pić powołanie komisji inwestycyjnej, 
której zadaniem będzie skoordynowa* 
nie całej akcji inwestycyj państwo: 
wych, dokonywanych zarówno w ras 
mach inwestycyj budżetowych poż 
szczególnych ministerstw, jak też w 
zakresie pozabudżetowego planu ins 
westycyjnego, W skład komisji wejdą 
przedstawiciele ministerstw  zainteres 


sowanych w wykonaniu planu inwes 
stycyjnego. Przewodnictwo komisji 
ma objąć Wiceminister Skarbu Feli- 


cjan Lechnicki. Ześrodkowanie realiza: 
cji planu inwestycyjnego komisji ma 
umożliwić przeprowadzenie robót in= 
westycyjnych planowo i według kolej: 
ności pod względem ogólnego znacze= 
nia gospodarczego i państwowego daz 
nej instytucji, 


I między szkoły, 


i na okres późniejszy. Ten późniejszy, | gi parlamentarnej dziś popołudniu, gdy 


trzeci okres, dotyczy już całokształtu | premjer Baldwin złoży stosowne os 
rokowań o wszystkie bolączki świata. | świadczenie w izbie gmin. Treść poroz 
Zwołanie konferencji międzynarodo» | zumienia podana już została za pośreż 
wej, według projektu porozumienia | dnictwem Ribbentropa do wiadomości 


państw locarneńskich, nastąpiłoby z inie 


kanclerza Hitlera, którego odpowiedź 
cjatywy Ligi Narodów. 


oczekiwana jest w ciągu najbliższych 


Dokument dotyczący porozumienia | 48 godzin. 
ogłoszony będzie w formie Białej Księ- —— 
Kioto 
Niefortunna próba terroru 


Wczoraj około godz. 10.30 rano 
przybył do redakcji „Dziennika Pol: 
skiego* p. Ksawery Pruszyński i 
wszedł do gabinetu red. dra Klaudju= 
sza Hrabyka, gdzie nie przedstawiw= 
szy celu swego przybycia, usiłował rzu= 
cić się na stojącego za biurkiem red. 
Firabyka. Ten jednakże cofnął się 
w tył i chwyciwszy stojącą na biurku 
lampę, zdzielił nią napastnika, alarmu= 
jąc równocześnie personel, aby p. Pru- 
szyńskiego zatrzymał. 

P. Ksawery Pruszyński na wszczęty 
alarm począł momentalnie uciekać, Fakty te dowodzą, że niefortunna 
przyczem o niezwykłym jego pośpie- | wizyta p. Ksawerego Pruszyńskiego 
chu świadczy fakt, że zgubił pu. *sfała w drobnych szczegółach przy: 
drodze jeszcze w gabinecie red. flra | gotowana i obmyślana, mimo to jed» 
byka portmonetkę z pieniądzmi i kwi- 
tami. 


Dodać musimy dla pelnego zobra- 
zowania sprawy, że po godz. 10 rano 
do gmachu redakcji „Dziennika Pol- 
skiego“ przy ul. Zimorowicza przy: 
była grupa ludzi, oczekując widocznie 
na przybycie red. Hrabyka. Grupa ta 
wspólnie z p. Ksawerym Pruszyńskim 
uciekła po nieudałem najściu. Na 10 
minut przed przybyciem p. K. Pru: 
szyńskiego do redakcji, zjawił się 

|w gabinecie red. Hrabyka jeden 
| z członków tej grupy pod pozorem 
jakiejś błahej sprawy. 


nak doznała fiaska. Dodać trzeba, że 
I p. Pruszyński mieszka stale w Wars 
Zanim zaalarmowany personel wy- | szawie i do Lwowa przybył wczo. 
biegł z innych pokojów, p. Ksawery | raj rano. 
Pruszyński biegiem zdołał uciec | Znaleziopa na podłodze po ucieczce 
z redakcji, poczem z drugim towarzy: | p, K. Pruszyńskiego portmonetka 
szem, który — jak się okazało — czes | z pieniądzmi i kwitami została oddana 
kał tuż przed drzwiami na korytarzu, | władzom policyjnym celem doręczenia 
w fenomenalnie szybkiem ieme | jej płochliwemu właścicielowi. 
pie zbiegł po schodach i uciekł uli: į Jak wiadomo, p. Ksawery Pruszyń: 
cą w stronę miasta. | ski pisuje w „Czasie“ w „Buncie Mlos 
Usiłowana, a tak niefortunnie | dych" oraz w „Wiadomościach Litera: 
zakończona próba najścia na re- | ckich*. 
dakcję „Dziennika Polskiego* — stoi EEES 
prawdopodobnie w związku z oneg: | Wydział Śledczy P. P. wystawil następi 
i jące zaświadczeni 
daiszym artykulem red, Ky Hrakyia |, Wydział Śledczy przy Komendzie Polici 


4 Państwowej miasta Lwowa Nr. spr: P, 
rym zostało napiętnowane oszczerstwo | 14/146/36. 
rzucone przez „Czas“ na całe społe< Potwierdzenie odbioru. 
czeństwo polskie Lwowa. Artykuł ten „Potwierdzam odbiór od p. Dr. Hrabyka 
wywołał silne wrażenie w całej opinii Klaudjusza jednej portmone CET 
nej Zw + | formatu podków a ł, 94 
polskiej, a o słuszności stanowi- | gr. (słownie dwad: otych 94 
ska „Dziennika Polskiego“ świadczy | gr), 1 kwit Zakładu fotografi o „Fo- 
fakt, że wszystkie związki | to+Gen* w Zakopanem, N: 75 na zł. 15 i 1 


kwit N: 6262 firmy „Alfa* Warszawa, Ma- 
zowiecka 11, które to rzeczy w dniu 20 
marca 1936 r. o godz, 10.40 zgubił w 
sie ucieczki z lokalu redakcji „D: 
nika Polskiego" przy ul: Zimorow 
p. Pruszyński Ksawery. Rzeczy te pozostają 
w depozycie Wydziału Śl. we Lwowie. 
Lwów, dnia 20 marca 1936 r. Komendant 
P. P. m. Lwowa Kierownik Wydziału Sled- 
czego Kłaczyński Tadeusz aspirant. 


kombatanckie we Lwowie po: 
stanowiły wystąpić z enuncjacją p o< 
tępiającą wybryk „Czasu“. 
Metoda usiłowanego terroru na oso- 
bie publicysty wyrażającego swoją 
niezależną opinię — osądza się 
zawsze sama i godna jest naj: 
surowszego potępienia. 


Okólnik © praktykach wakacyinych 
dla studentów 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł. — mg.) W związku z tem Minister Wyznań 
Prezes Rady Ministrów wystosował do | Religijnych i Oświecenia Publicznego 
wszystkich ministerstw okólnik, polez | wydał już zarządzenia do szkół akaz 
cający dostarczenie praktyk wakacyje | demickich i wyższych, Przydział prak- 
nych dla studentów w urzędach, inŚty: | tyk krajowych poszczególnym studen- 
tucjach i przedsiębiorstwach państwo= | tom dokonają pp. Dziekani wydziałów, 
wych, W myśl tego okólnika Minister- | względnie Rektory (dyrektorzy) w 
twa przekażą ustanowione w swoich | szkołach jednowydziałowych. 
resortach na tegoroczny okres waka: Studenci ubiegający się o praktyki 
cyjny praktyki do dyspozycji Minister | wakacyjne krajowe powinni składać po» 
stwa W. R. i O. P., które podzieli je'| dania do dnia 25 kwietnia. 

Termin składania podań o praktyki 


Cena egz. 15 gr. 


Redakcja: 
ul. Zimorowicza 1. 15 
tel. 262-42, 262-43 
Administracja: 
ul. Zimorowicza 1. 15 
tel. 274-44 


Kantor ogłoszeń 
i prenumerat: 
ul. Bielowskiego |. 3 
tel. 240-42 
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wakacyjne zagraniczne, uzyskane przez 
ministerstwo spraw zagranicznych w 
związku z międzynarodową wymianą 
praktyk, upływa dnia 31 marca. Tryb 
przyznawania tych praktyk z uwagi 
na ich charakter będzie odmienny niż 
krajowych. 

EE ZE ZEE 


 Przyspieszone tempo 
obrad izby Deputowanych 


Paryż, 20, 5. (Tel. wł. K.) Izba de: 
putowanych uchwaliła wczoraj w tem: 
pie przyspieszonem około 20 projek: 
tów, mających na celu złagodzenie 
dekretów  oszczędnościowych w stos 
sunku do drobnych emerytów i upoe 
sażeń niższych funkcjonarjuszy. Lis 
kwidowanie  zalegiości  prawodawe 
czych będzie zakończone dziś zrąna. 
Prawdopodobnie dziś wieczorem Ses 
sja Izb będzie zakończona, 

Paryż, 20. 5. (Tel. wł. K) Przewod» 
niczący komisji wojskowej Izby de: 
putowanych Senat wystąpił wobec mi 
nistra wojny z żądaniem, aby rząd 
zwrócił uwagę na konieczność ufortyż 
fikowania granicy francuskosszwajcare 
skiej. Na Francji ciąży jeszcze na moż 
cy traktatu z 1815 r. zakaz wznoszenia 
fortyfikacyj na granicy francuskoż 
szwajcarskiej w pobliżu Bazylei, Wo: 
bec obsadzenia strefy nadreńskiej 
przez Niemców, przewodniczący kos 
misji domaga się nawiązania odpo: 
wiednich rokowań celem zaradzenia 


temu stanowi rzeczy, szkodliwemu dla 
systemu obrony Francji, 


Znany mąż stanu grecki Venizelos 
zmarł na wyganiu w Paryżu. 


Wzrost obrotów polsko- 
niemieckich 


Warszawa, 20. 5. (Tel. wł. — mg.) 
W tych dniach odbyła się w Warsza: 
wie czwarta kolejna wspólna sesja ko- 
misyj rządowych polskiej i niemieckiej, 
która obradowała nad kwestją ustale: 
nia polskiego i gdańskiego planu wy: 
wozowego do Niemiec w kwietniu br 
Dalszy rozwój pomyślny wywozu nie: 
mieckiego do Polski umożliwił pode 
wyższenie rozmiarów polskiego ekspor- 
tu do Rzeszy o 50 proc. w porównaniu 
z plafonem eksportowym za miesiąc 
marzec br. 

Ponadto tymczasowemu  uregulowa: 
niu uległa zmiana niemieckich transak- 
cyj towarowych na kredyty długotermi: 
nowe, co umożliwi stronie niemieckiej 
dokonywanie eksportu, którego termi: 
ny płatności rozciągają się poza usta: 
lony termin, tj. 31 października br. 


Su. 2 


150 milionów dolarów strat 


'Jork;”20. 3. (PAT). Liczba 
ofiar powodzi, do wczoraj do godz. 
20:ej w/g! czasu miejscowego" wynosiła 
133 osoby. 

Ludność zamieszkała w nadbrzeż- 
nych okolicach rzeki-Chio. na przez 
strzeni” 300: -km. ogarnięta paniką, 
schroniła się na wyżćj położone miej: 
sca. Stfaty materjałne obliczane są na 
25 miljenów dolarów. 


Arcyksiążę. Józef 
chwali armie włoską 


Rzym, 20..3. (PAT) B, dowódca 
wojsk austrjackoswęgierskich podczas 
wielkiej wojny na froncie Isonzo, are 
cyksiążę Józef wystosował następują: 
ce pismo do Mussoliniego: 

„Ekscelencjo! Czytałem o wielkiem 
i wspaniałem zwycięstwie wojsk włos 
skich w Abisynji. Ja, który tak często 
widziałem żołnierza włoskiego, jak 
walćży ze wspaniałym heroizmem, któ 
ry widziałem gwałtowne ataki włoskie 
na przestrzeni przeszło 2 lat, byłem 
przekónany, że armja włoska zwycię: 
ży w tej wojnie kolonialnej, ponieważ 
wartościowy żołnierz włoski umie wal 
czyć i umierać i nie zna trudności ani 
przeszkód, gdy trzeba poświęcić się 
dla ojczyzny. Winszuję Panu z całego 
serca i życzę wspaniałej przyszłości 
Pańskiej szlachetnej ojczyźnie i naroz 
dowi, naszym wielkim przyjaciołom, 
których zaufanie nasze jest niee 
zachwiane.“ 


Kronika telegraficzna ` 


Tirana, Biuro prasowe albańskie dos 
nosi ò podpisaniu wczoraj w Tiranie 
nowych układów ekonomicznych i fis 
nansowych Albanji z Włochami. 

Londyn. Król Edward VIII. podpi- 
sał wczoraj nominację Terence James'a 
O'Cónnor'a na stanowisko prokuratora 
generalnego. 

Btuksela. Wiadomość; podana przez 
tutejszy „Midi Journal" o rzekomem 
zawarciu tajnego układu  polsko-nie< 
mieckiego, została kategorycznie zdeż 
mentowana w prasie belgijskiej przez 
poselstwo polskie w Brukseli. 

Kair. W pobliżu Nikla w prowincji 
Giza, samochód ciężarowy, transportu= 
jący robotników, zderzył się z pocią* 
giem. 11 robotników zostało zabitych, 
52 jest ciężko rannych. 

Londyn. Zmarł admirał Reginald 
Arthur Allenby.  _ 

Singapore. Podczas lotu ćwiczebnego 
spadł do morza i zatonął angielski sa- 
molot wojskowy. Trzech lotników za» 
toneło, 

Morawska Ostrawa. „Czeskie Slo- 
wo“ donosi, że na odcinku kolejowym 
Karwina—Czeski Cieszyn— Czadca zaz 
prowadzono zmotoryzowaną straż beze 
pieczeństwa. W tym celu zbudowano 
wóz motorowy, który został opancerzo* 
ny, by zabezpieczyć maszynistę i straż 
przed ostrzeliwaniem. Wóz ten doczes 
piany będzie do pociągów, kursują: 
cych na tej linji ze względu na obawę 
akcji sabotażowej. 

Warszawa, Na dzień 19 bm. ogólna 
suma wpływów na fundusz budowy 
pomnika Marszałka Józefa Piłsudskie: 
go` w. Warszawie asiągneta 2,265.814.30 
złotych. 

Kair, Ubiegłej nocy w pobliżu wio- 
ski Nekla pociąg towarowy zderzył się 
wielkim autokarem, wiozącym robo- 
ników. IGE 14:tu zabitych i 17tu rans 
nych 

Bruksela. Ww Louvain. odbyla się.bu- 
wa mànifestacja studentów :fla- 


mandzkich przed oknami siedziby ore" 


ganizacji „Legjon Narodowy”. 
budynku: wybito. 
wystrzałów rewolwerowych. Ranny jest 
jeden członek legjonu narodowego i je 
den student Flamandczyk. 


Szyby 


Wymieniono kilka. 


į jest: światła elektrycznego, 


{ga — 13. 


"wościach dotkniętych powedzią, 


W Pittsburgu, pozbawiony 
zginęło: 6 


a na przedmieściach . Pittsbure 


który 
osób, 


Nowy Jork, 20. (PAT). Diebe 
powodzian adin ostatnich danych, 
wynosi około 300 tys osób. - Poziom 
wody w Johnstown i okolicy Pittse 
bourga począł opadać, lecz rzeka Os 
hio w dalszym ciągu przybiera. Li: 
czne miasta na brzegu Ohio znajdują 
się pod wodą. Wiele miast w miejsco» 
jest. 
pozbawione gazu, światła i wody do: 
picia. _Niebezpieczeństwo 
epidemji jest duże. 

Poziom rzeki Susquehannah w sta* 
nach New York i Pensyłvanja wynosi 
9 metrów i woda. w dalszym ciągu 
przybiera. Harrisburg, główne miasto 
w stanie Pensylvanja, jest całkowicie 
zalane. Straty spowodowane przez 
powódź obliczane są na 150 milj. dol. 

Nowy Jork, 20. 3. (PAT). Według 
ostatnich danych, ofiarą katastrofal- 
nej powodzi ` padło 156 osób. Taką 
jest liczba zwłok, wydobytych podz 
czas akcji ratunkowej. Poziom wody 
podnosi się w dalszym ciągu. 

Wydano drakoñskie rządzenia 
w celu zapobieżenia kradzieżom i rar 
bunkom. Czynne są liczne posterunki 
Czerwonego Krz a władze sanitare 
ne przedsięwzięły środki w celu zapos 
bieżenia epidemjom. 

Składy towarów w Pittsburgu i 
Vandergrift są strzeżone przez gwar- 
dję narodową i policję. W kilku 
miejscach doszło do starcia ze zgłodź 
niałym tłumem, który zamierzał dostać 
się do składów z żywnością. 

Burmistrz miasta Vandergrift dono» 


si, iż sytuacja w Vandeigrift jest bars | 


dzo poważna. Miejscowe władze beze 
pieczeństwa nie mogą opanówać sytu= 
acji W wielu innych miejscowo: 
ściach, ` nawiedzonych przeż powód: 


Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 
ST. GAŁANA, Lwów, $ykstuska 2 


Niskie ceny. — Sprzedaż za gotówkę i na raty. 
— Własne sklepy we wszystkich 


obligaje Pożyczki Narodowej. 


wybuchu | 


dzie, ` 


wyrządziła dotąd powódź w Ameryce 


vyda się bezustannie wypadki 
włamania «do domów, 
przeż mieszkańców. 


opuszczonych 
W Springfield 


policja i gwardziści otrzymali instruke 


cje strzelania bez ostrzeżenia do ban: 


dytów i włamywaczy w razie schwyż | 


tania ich- na 


bieży. 
Waszyngton, 20. 3, (PAT). Stolicę 
Stanów Zjednoczonych / nawiedziła 


o rozmiarach od 1889 r. nie: 

Mosty pomiędzy Wa: 
yngtonem a Virginją są zerwane. 
Rzeka Potomak wezbrała i płynąc z 
rykłą szybkością, zatapia okoli- 
czne brzegi, znosząc siedziby ludzkie, 
Spokojna , zazwyczaj rzeka sprawia 
wrażenie burzliwego morza. Wszelka 
żegluga jest uniemożliwiona. Z niżej 
położonych części miasta władze przes 
noszą akta do budynków, którym 
nie grozi wezbrana rzeka. 

Warszawa, 20. 5. (Tel, wł. — mg.) 
Z Nowego Jorku donoszą: Powódź, 
która objęła 11 wschodnich Stanów, 
przybiera wprost kltastrofalne roz: 
miary. Wezbrane rzeki amerykańskie 
zalewają coraz większe obszary. Sze< 
reg miast jest pod wodą, Wskutek po 
wodzi straciło życie 163 ludzi, Obec- 
nie oblicza się liczbę bezdomnych na 
300 tys. osób, Szkody szacowane są 
na 250 miljonów dolarów. W dzielni: 
cy handlowej Wheeling domy zalane 


zostały do wysokości 5 piętra, a na 
niżej położonych ulicach woda sięga 
do 5 i pół mtr. głębokości. Stolica 


Pensylwanji jest całkowicie pod wo: 
dą. Również stan New Yersey jest po 
źnie zagrożony. Niektóre dzielnice 


Trenton są pod wodą. Więzienie w 
Trenton już zostało ewakuowane. Z 
więzienia wywieziono Hauptman* 
na i ulokowano go w innym zakła» 


fabryczny skład 
(róg 696 
Kościuszki) 
— Przyjmuje się 


większych miastach. 
Specjalność firmy: półgobelinowe portjery, Kapy na łóżka i stoły 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Potrzeba wzmożenia i rozszerzenia 
akcji dożywiania dzieci w okresie 
przednówka spowodowała, iż rząd, 
mimo trudności* finansowych 'posta+ 
nowił przeznaczyć 1 miljon zł. na pos 
moc doraźną dzieciom, 

Ministerstwo skarbu w. miesiącu 


marcu przyznało powyższą kwotę do | 


dyspozycji Ministerstwa Opieki Społ 
łecznej, które podzieliło ją pomiędzy 
tereny, w zależności od liczby dziatwy 
i potrzeb lokalnych. Minister Opieki 
Społecznej zwrócił się z apelem do 
samorządów i społeczeństwa o wy: 
datny współudział w akcji zarówno 
organizacyjny jak i finansowy. 


Rabini prowadzą dalej akcje 
przeciw ustawie o uboju 


Warszawa, 20. 3. (Tel. wł. — mg.). | nie przekracza 


Dziś o godz. 16 rozpoczęło się posie- 
dzenie Sejmu: Na 9 punkcie porządku 
dziennego znajduje się, sprawozdanie 
komisji administracyjnej o wniosku 
posłanki Prystorowej, wobec czego 
sprawa uboju rytualnego będzie dyz 
skutowana w Sejmie poraz czwarty. 
Już we wtorek zapisało się do głosu 
16 postów. 

Komisja administracyjno<samorządo* 
wa proponuje pewne poprawki, które 
zaostrzają nieco projekt rządowy, 
wprowadzając przymus zakupywania 
bydła, przeznaczonego do uboju ryfu= 


alnego na targowiskach miejskich, bez= | 


pośrednio od producentów, nakłada: 
jąc 10 gr. podatek od 1-kg. żywca, 
przeznaczonego na ubój koszerny, — 
Wreszcie jest tu mowa o ewentualnem 
zupełnem zniesieniu uboju rytualnego 
w miejscach, gdzie ludność żydowska 


15 proc. ogółu miesze 
kańców. Poprawki komisyjne natrafia: 
ja na sprzeciw rządu. Należy zazna: 
czyć, że pierwotny wniosek p. Pry- 
storowej, mówiący o powszechnem 
zakazie uboju rytualnego, przestał 
istnieć, bowiem komisja przychodzi 
z wnioskiem o utrzymanie częściowego 
uboju rytualnego na cele wyznaniowe, 

Akcja kół żydowskich, skierowa: 
nych przeciw ustawie trwa w dalszym 
ciągu. — Rabini warszawscy wydali 
wczoraj odezwę, w której oświadcza* 
ja, że nie mogą się zgodzić na projekt 
ustawy z poprawkami, szczególnie 
protestują przeciwko podatkowi. od 
mięsa koszernego. Pozatem odbyło. się 
również wczoraj posiedzenie zarządu 
centralnego komitetu obrony uboju 
rytualnego, który również zajął negas 


gorącym uczynku gra» ; 


sprzedaje tylko | 
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OLEUM PETRAE „ALIMAR 


do higjeny i pielęgnacji włosów, 
usuwa łupież, działa dodatnio. 
Sprzedaż w aptekach, dro» 
gerjach, perfumerjach i wiirmie 


„GLIMAR” 


Lwów, ul. Batorego 26. 709 
TED 


W tych dn. upłynęło 75 lat od korona- 
cji króla Sardynji Wiktora Emanuela 
na króla Italji. 


70 miljonów druków 
o Olimpiadzie 

Berlin, 20. 5. (Tel. wł. D.) W Nieme 
czech wydano dotychczas przeszło 70 
miljonów druków i afiszów w róże 
nych językach, propagujących. igrzy= 
ska olimpijskie, Wydano pozatem 19. 
miljonów broszur w 19 językach. 

Dyrekcja kolei niemieckich w Ber: 


pełnić będą służbę na dworcach bere, 
lińskich w okresie Olimpjady. 


Sthuschniug i Gömbös 
w Rzymie 


Wiedeń, 20. 3. (PAT). - Kanclerz 
Schuschnigg -oraz minister spraw zas, 
granicznych Berger = Waldenegg wyje- 
chali do Rzymu. Tym samym po: 
giem wyjechali węgierski prezes mini: 
strów Gómbós z ministrem spraw za: 
granicznych Kanya, Towarzyszy im 
poseł włoski w Wiedniu, oraz posel 


włoski w Budapeszcie. — Przyjazd 
przedstawicieli Austrji i Węgier do 
Rzymu nastąpił o godz. 18:ej. Roz- 


mowy z przedstawicielami rządu za 
czną się dnia 21 marca w pałacu we: 
neckim. 


Jaki będzie kurs 
Pożyczki Inwestycyjnej? 


Warszawa, 20. 3. (Tel, wł. — mg.) 
W kołach giełdowych przypuszczają, 
że kurs Pożyczki Inwestycyjnej po doz 
puszczeniu do wolnego obrotu, co ma 
nastąpić 21 kwietnia br, wynosić bę- 
dzie około 70—73 proc. wartości nomis 
nalnej. Czynione są starania o otwarte 
cie kredytu lombardowego pod zastaw 
tej pożyczki, gdyż po wypuszczeniu poż 
dąż mogłaby doprowadzić do nienor: 
malnego obniżenia kursu. Prawdpodo» 
bnie będą czynione wszelkie środki, 
aby uchronić od strat niezamożnych 
posiadaczy pożyczki, 


„Pulaski“ w Rio de Janeiro 


Rio de Janeiro, 20. 3. (PAT). Statek 


„Pułaski“ zawinął do portu Rio de 
Janeiro 18 bm., witany entuzjastycznie 
przez miejscową kolonję oraz delega- 
tów centralnego związku Polaków i 
przedstawicieli prasy emigracyjnej. 
Dnia następnego na pokładzie stat: 
ku poseł Rzplitej Grabowski wręczył 
odznaczenia wyższym urzędnikom. 
kancelarji wojskowej prezydenta Bra- 
zylji oraz brazylijskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 19:go popołud: 


tywne stanowisko w stosunku do no: I niu statek odpłynął do Santos. 


wego tekstu ustawy. 


śl 


Łwów.-dnia 20 marca 1956 


Hszecie- 
światowe 
mack 
miemieckie 


Traktat loc został przes 
darty; remilitaryzacja Nadrenji stała 
się faktem dokonanym; pękają osta- 
tnie szwy traktatu wersalskiego; des 
baty londyńskie z godziny na godzi- 
nę zmieniają swe oblicze i drogi. 
Przez świat cały przeszedł dreszcz, 
nakazujący w chwili obecnej realniej 
spojrzeć w maskę Trzeciej Rzeszy. 


rneński 


W dniach ostatnich baczniejszą 
uwagę zwrócono na ruchy, jakie da- 
ły się zauważyć wśród Niemców, 
mieszkających poza granicami swego 
państwa, bez względu na to, czy ich 
organizacje kryją się pod szyldami: 
„Auslanddeutschen”*, czy „Grenze 
deutschen“, „Inseldeutschen*, „Kolos 
nialdeutschen", „Stammesdeutschen*, 
„Sprachdeutschen* czy „Kulturdeu* 
tschen*. 

Jest faktem, że Niemcy poza gra- 
nicami swego państwa w zwartych 
i doskonale zorganizowanych gru» 
pach obsiedli obszary państwa pole 
skiego (700.000), czeskiego, duń 
skiego, jugosłowiańskiego, rumuńs 
skiego, węgierskiego, francuskiego, 
włoskiego. Pokaźne są grupy Nieme 
ców: w Łotwie, Litwie, Estonji, Ros 
sji (Niemcy nadwołżańscy) i w kil- 
ku republikach Ameryki Południoe 
wej. 

Nie popelnimy chyba błędu, skoe 
ro stwierdzimy, że imperjalizm i zaz 
chłanność przedwojenna a chęć ode 
wetu w chwili obecnej, rozsiała 
Niemców po wszystkich zakątkach 
ziemi, w różnych rolach i pod różne* 
mi sztandarami od kupieckich, woje 
skowych począwszy a na charyta* 
tywnych i religijnych skończywszy. 

W wielu państwach Niemcy stas 
nowią jakgdyby państwo w pań* 
stwie, i od czasu do czasu dają znać 
o swej bytności, raz silniej, drugi raz 
skromniej. Czy mamy przytaczać 
przykłady? Wystarczy, jeśli zwrócie 
my uwagę na to, co od lat kilku 
w różnych przejawach dzieje się 
w zachodnich województwach pań* 
stwa polskiego, zwłaszcza na Śląsku 
i na Pomorzu, gdzie władze zmuszo* 
ne były rozwiązać organizacje niee 
mieckie o celach zgoła dla państwa 
i narodu polskiego nieprzyjaznych. 

Jakkolwiek posegregujemy organie 
zacje niemieckie poza granicami Rze= 
szy, jedno jednak winniśmy mieć na 
oku, że lączy je wspólna akcja, raz 
dla oka naszego widoczniejsza, druz 
gi raz ukryta, i to w miarę rozwoju 
konfuntury na rynkach dyplomatye 
cznych i w miarę nakazu, jaki pada 
z Berlina 


Ideal „wielkoniemiecki” (Grosse 
deutsch") jest stale w programie niez 
mieckim i jak słusznie zwrócono 
uwage na to, Rzesza opracowała jak 
gdyby specjalne prawodawstwo dla 
obywateli do Rzeszy przynależnych, 
choć poza nią zamieszkałych, dzięki 
że korzysta 


czemu Niemiec uważa, 
z dwu obywatelstw — raz „wszeche 
drugi raz tego pań: 
granicach „czaso* 


niemieckiego”, 
stwa, w którego 
przebywa. 

Takkolwiek sie układaja czy złożą 


„DZIENNIK POLSKI” sobota, 21 mai 


Już od wieków kobiety 


1930 1. 


,MYJĄC SIĘ, 
4 


BBAJ / ; 


wiedzą, że olejek oliwko- 
wy posiada niezrównane 
wartości kosmetyczne. 
20.000 specjalistów 
kosmetyki poleca używa- 
nie tego olejku przez co- 
dzienny zabieg kosmetycz- 
ny mydłem Palmolive, wy- 
rabianem wyłącznie na o- 


lejkach pałmowych i oliw- 
kowych. Myjąc się, dbaj 
w tak prosty sposób o pięk- 
mo Twej, cery: Dwa razy 
dziennie masuj ciało obfi- 
tą pianą mydła Palmolive, 
Twarz pielęgnowana my- 
dłem Palmolive niema 
zmarszczek i jest zawsze 


gładka, młoda i piękna. 


Catu świat podziwia tę.dziewezęcą cetę Matmośiwe 4 


Prezes Kapituły Krzyża Obrony Lwowa 


sołidaryzuje się ze stanowiskiem „Dz. Polskiego” w sprawie oszczerstwa „Czasu“ 


W związku z niesłychanie 
czym artykułem „Czasu“, skierowa: 
nym przeciwko polskiemu  społeczeń: 
stwu Małopolski Wschodniej, zwrócili< 
śmy się z prośbą o wywiad do pr eze- 
Sa Kapituły Krzyża Obrony 
Lwowa i prezesa Kapituły Krzyża 
Małop. Oddziałów Armji Ochotniczej, 
dra Lesława Węgrzynowskiego. 

Prezes Węgrzynowski przedewszyste 
kiem podziękował za-.to, że zwrócono 
się o informacje do niego, jako człoś 
wieka w tej sprawie najbardziej komz 
petentnego i zwrócił uwagę na to, że 
w prasie w związku z aferą Fussa ukas 
zały się nieścisłości, dotyczące organi- 
zacji odznaczeń lwowskich. 

Mianowicie, jeśli chodzi o odznakę 
„Orlat“, to $. p. gen. Rozwadowski nie 
ustanowił Kapituły, tylko ewidene 
cję „Orlat“, wobec czego niemo: 
żna mówić o istnieniu takiej Kapi= 
tuły. 

Przeprowadzono tylko ewidencję i 
wydawano krzyże odznaczonym. Pra- 
wo do odznaczenia „Orlętami* posia: 


oszczere 


W przypisku 3 


dają ci wszyscy, którzy od 1. XI. 1918 
do 19. III. 1919 podlegali Dowództwu 
we Lwowie. Ewidencja „Orląt“ przez 
nas nie była prowadzona, gdyż była to 
instytucja zupełnie oddzielna. Bryga» 
djer Mączyński natomiast w regulami: 


nic odznaczeń przez siebie stworzo* 
nych, tj. -Krzyża Obrony- Lwowa i 
Kr M, O. A. O. Kapituły takie dla 


eń stworzył. 
wia się historja rozs 
„ Obrony Lwowa? 

— Od grudnia 1918 roku, odpowiada 
prezes Węgrzynowski, Krzyże: O, L. 
wydawane byly przez Naczelnego Ko 
mendanta Obrony Lwowa Bryg. Le- 
sława Mączyńskiego. Dnia 23 marca 
1920 r. w myśl uchwały zjazdu Obroń: 
ców Lwowa w roku 1918, odbyło się 
pod mojem przewodnictwem posiedze: 
nie komitetu organizacyjnego Kapituły 
Krzyża Obrony Lwowa 

W skład Kapituły KO. L. 
b. członkowie Naczelnej Ko 
mendy Obrony Lwowa, prze: 
wodniczącym został Bryg. Mączyński 
mezowi 


obu tych odznacz 


weszli 


„Czas w kłopocie 


„Czas' zamiast sprawę — we wlas 
snym interesie bądź przemilczeć, 
bądź rzeczowo odpowiedzieć, użył me» 
tody insynuacyj osobistych. Na 
artykuł „Dziennika Polskiego" w spra- 
wie oszczerstw „Czasu” skierowanych 
— jak wiadomo — przeciw  społeczeń* 
stwu polskiemu we Lwowie — „Czas* 
w sposób daleki od dawnych trady" 
cyj tego pisma, obrzucił insynuacjami 
autorą artykułu, Brak mu widocznie 
argumentów, a fo w fej sprawie 
jest bodaj najistotniejsze. 


„Czas“ twierdzi, że przekręcamy 
„świadomie myśl Grabca". Pocóż mie* 
libyśmy przekręcać jego złote myśli, 


skoro bez jednej zmiany zacytowaliśmy 
dosłownie cały jego artykuł i ka 
żdy czytelnik mógł sobie sam ‘wyrobić 
zdanie o intencjach publicysty z „Cza* 
Że zaś nietylko mógl je sobie wy» 


robić, ale i wyrobił — o tem świad. 
czy zbiorowa akcja wszy 
kombatantów zjednoczonych w Fed 
cji 


Związków Obrońców  Ojczy 


o oszczerstwom „Czasu”. 
utrzymuje, że próbujemy 
„najwidoczniej zasłonić wstrętne nadu- 
Ź które  Grabiec  napiętnował", 
chyba nie sądzi, aby ktokol 
wiek w to uwierzył, a jednak „Czas” 
to napisał. I to jest najsmutniej 
sze, bo rzuca przykre światlo na po. 
ziom nawet dzisiejszego „Czasu“. 
Jeśli do tego wszystkiego doda się 
niefortunne najście p. Ksawerego Pru 
szyńskiego w redakcji „Dziennika Pol: 
skiego", co mialo widocznie zastąpić 
argumentację —.to cała pozycja „Czar 
su" nie jest nietylko mocna, ale wręcz 
nie do pozazdroszczenia. (c. w.) 


stosunki polskosniemieckie, nie po- 
winniśmy z tego zagadnienia spusz* 
czać oka. Historja wojny światowej 
na odcinku „Awuslandsdeutschtum'u* 
niesie za sobą sporo nauk. 

Na moment przypomnieć należy 
rolę kolonij niemieckich na Woly- 
niu, w Królestwie nad Wisłą, i na 
całym pasie północnym aż po Lenin= 
grad i dalej. Warto od czasu do czar 
su przerzucić dzieje wojny, kreślone 
ręką wodzów  niemieck którzy 
podnoszą zasługi kolonij niemicece 
kich na linjach zbrojnego pochodu 
armji niemieckiej, żwłaszcza na 
Wschodzie. W- jakichże różnoro* 
dnych rolach występują te kolonje 
„Inseldeutschtum'u' aprowizacja, 


| 


I 
i 


lazaret, wywiad, pomoc wojskowa 
it. d. 

Dziś szereg państw zwróciło uwa: 
gę na rolę Niemców, rozsianych o% 
becnie po świecie; roztoczono nad 
ich sieciami organizacyjnemi czulszą 
opiekę. 
ystarczy przerzucić strony „Vóle 
kischer Beobachten“, „Berliner Tas 
geblatt", „Breslauer Neueste Nach« 
richten", ba nawet „Kattowitzer Zeis 
tung“, by stwierdzić, że Niemcy ze 
swych spraw poza i daleko poza jej 
granicami nie zrezygnowali i nie zrez 
zygnują. Mniejsza o to, czy na'par 
pierze wypiszą pokój 10 czy 25-letni. 
„Auslandsdeutschtum* pracuje niez 
przerwanie I. K. 


Tak ustalony skład Kapituły Krzyża 
O. L, rozpoczął dalsze przyznawanie 
Krzyży O. L., załatwiając w ciągu 1920 
roku 327 spraw. i je 

Do 22. XI. 1920 r. rozpoczynając od 
Nr, 1, wydanych zostało Krzyży: 7.002 
plus 289 sztuk (duble). 

Kiedy w listopadzie 1920 roku ów» 
czesny Naczelnik Państwa J. Piłsudski 
odznaczył miasto Lwów Krzyżem ‘Vits 
tuti Militari, Kapituła K. O. L. uchwar 
lila zmienić wygląd Krzyża Obrony 
Lwowa w ten sposób, że do herbu. mia: 
sta dodano Krzyż Virtuti Militari: Kor 
rżystając z tej ok. podzielono Krzyż 
na dwie Klasy a to na Krzyż * Obrony 
Lwowa z mieczami i bez mieczów,prze: 
prowadzając równocześnie weryfikację 
poprzednio wydanych Krzyży Obrony 
Lwowa. Po przeprowadzonych: bada. 
niach wniesionych próśb o wymiane 
ża O, L, przyśnano 1958 Krzyż 
Obrony Lwowa z mieczami, a 550 bez 


mieczów 

= Musiała to być dość uciążliwa 
Wystarczy. porównać: ilość 

podań -z przyznaniem 

Kapitula K. O. L. przed przy: 
znaniem Krzyża badania swe przępro: 
watłza w pierwszym rzędzie ma podsta: 
wie posiadanych wlasnych zapi 
sków czy też dokumentów (1154 
sztuki) i wykazów rodzinnych (1755) 
Ponadto da grudnia 1955 r. Kapitula 
Krzyża Obrony Lwowa zajmowala się 
ewidencją i wydawaniem Krzyży Ma: 
lopolskich Oddziałów Armji. Ochotni 
czej. Wydano ich 930 sztuk. Założono 
również ewidencję wydanych K 
M. O. A. O. w porządku numerowym 
oraz indeks. 
A teraz na zakończenie jeszcze 
jedno pytanie: Jakie stanowisko Pan 
Prezes zajmuje wobec tej calej napa: 
ść * ma spoleczeństwo polskie 
1 dzielnicy? 

— Całkowicie się solidar y 
zuję z artykułem dra Hraby" 
ka, odpierającym tę napaść 
Gotów jestem -się pod tym 
artykułem podpisać, a 
dakcji „Dziennika Polskiego” serdi 
nie dziękuję za stanięcie w obronie 
słusznej spraw 

Dziękujemy również udzielony 
ham wywiad i opuszczamy dwupokojo: 
wy lokal Kapituły przy ul. Szopena 5, 
pełen  interesentów b. Obrońców 
Lwowa i b. członków M. O, A. O. Wi: 
dać, jest to placówka bardzo ruchli: 
wa i uczęszczana — w dobie ogólnege 
marazmu objaw to nader CA 

w) 
ZZA ree CYA 


Poważna przestroga 


Są nią włosy, które codziennie przy ests 
saniu pozostają na grzebieniu. Przypomina: 
ja one, że ALTONA DENARIO. 
Ñi dis’ ratowania włosów pozostałych oraz 
dla pobudzenia normalnego rozwoju wło- 
sów. Osłabiona skóra głowy wymaga pie- 
lęsnacji preparatem TRILYSIN, który dopro 
wadza komórkom włosowym właściwe skład 
niki odżywcze, niezbędne dla normalnego 
rozwoju włosów. Niema nic lepszego dia 
włosów ponad TRILYSIN! 


nas 


re 


za 


sw. 4 


„DZIENNIK POLSKI" 


2. marca 19536 r. 


Rozmiary klęski powodzi w U. S.A. 


wzrastają z godziny na godzinę 


Waszyngton, 19. 3. (PAT) Jakkol- 
wiek poziom wody uległ w niektórych 
»kolicach nieznacznemu obniżeniu, nie- 
bezpieczeństwo powodzi w północnych 
stanach Ameryki trwa. W Pittsburgu 
zalaną przez wodę dzielnicę handlową 
otoczyło 1000 członków gwardji naros 
dowej, nie dopuszczając nikogo z osób 
prywatnych. Dwie drukarnie i kilka 
wielkich domów handlowych znajduje 
się do wysokości 2 piętra pod wodą. 
NW dotkliwy sposób daje się odczuć 
brak wody, do picia, 

Burmistrz Pittsburga zagroził wyso» 
kiemi karami lichwiarzom  żywnościo« 
wym. W dużym bloku domów wybuchł 
pożar, maskutek wybuchu zbiornika 
benzyny. Straż ogniowa zdołała dotrzeć 
do miejsca pożaru i zlokalizować go. 
Szkody wyrządzone przez powódź w 
Pittsburgu oceniają na 25 milj. dol. 

W miejscowości Wheling, w za» 
chodniej części stanu Wirginia, rzeka 
PAETA | 


Wyrok w Wilnie 
Wilno, 19. 3. (PAT) Sad apelacyjny 
w Wilnie rozpatrywał sprawę członków 


Koła Młodych Stronnictwa Narodowe» | 


go: Zdzisława Wardejna, Waldemara 
Olszewskiego, Hrynkiewicza, Bobrowie 
cza i Leoszki. Wymienieni skazani byli 
przez sąd okręgowy za dokonanie za» 
machu bombowego na żydowski dom 
modlitwy w Wilnie: Wardejn na 2 lata 
więzienia, Olszewski na 3 lata więzie» 
nia, Bobrowicz na 4 lata więzienia, Le- 
oszko na 5 lat więzienia, a Hrynkiee 
wicz na 1 rok aresztu. Na wniosek o» 
brońcy za zgodą prokuratury sąd ape» 
lacyjny umorzył sprawę na mocy amne» 
stjji Firynkiewiczowi Wardejnowi. Ol- 
szewskiemu sąd zmniejszył karę do 2 
lat i darował ją na mocy amnestji. Bos 
browicz i Leoszko nie apelowali, 


ŻOŁNIERZE 


O B = Tans 

Zołnierze byli niewinni 

Tokio, 19. 3, (PAT) Japońskie minie 
sterstwo wojny zawiadomiło, że 1360 
żołnierzy, którzy brali udział w powsta» 
niu i dotychczas pozostawali pod stra: 
w koszarach, obecnie, po przepros 
wadzeniu dochodzeń przez sąd wojen 
ny, powrócą do swych oddziałów, jako 
uznani za niewinnych. Podstawą do wy- 
BRA takiego orzeczenia przez sąd był 
żołnierze ci słuchali jedynie 
ów swych przełożonych. Dotyche 
czas nic nie wiadomo o przyszłym losie 
oficerów, którzy brali udział w powstaz 
niu. Stan wojenny w Tokio trwa. 


Grecja po śmierci 


Venizelosa 


Ateny, 19. 3. (PAT). Na prośbę 
partii, liberalnej, która spowodu 
nu Venizelosa ogłosiła 40<dniową 
lobę, zwłoki b. premjera wystawione 
aną w ciągu 2 dni w katedrze 
iej przed przewiezieniem na 
etę. Rząd zezwolił wdowie po Ve+ 
nizelosie na zamieszkanie w czasie 
pobytu w Atenach we własnym pa: 
asekwestrowanym od kwietnia 

Zdaniem kół ein 


wewnętrzną sytuację Geci 
aa i POZAEOEYCKTUCEYZRNOREAA 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 

Pomorze, Wileńskie i Polesie: po 
mglistym lub chmurnym ranku, w cią: 
gu dnia dość pogodnie. Temperatura 
większych zmian. Słabe wiatry z kie 
ów zachodnich. 
stałe dzielnice: pogoda słonecz= 
achmurzeniu umiarkowanem lub 
niewielkiem. Po nocnych przymrozkach 
dniem temperatura około 10 stopni. Sła= 


be wiatry miejscowe lub cisza. 


na o 


Ohio zalała dzielnicę willowa na wyć 
spie. 28 osób poniosło Śmierć. W 
samej miejscowości uległ 
skutkiem wybuchu gazu dom, przy< 
czem 4 osoby zostały zabite a 9 utos 
nęło. 

Gubemator Pensylwanji po powro 
cie z nocnej inspekcji zalanych woda 
obszarów oświadczył, że sceny, któż 
rych był naocznym świadkiem, przez 
chodzą grozą wszystko, co dotychczas 
widział, Miasta Handley i Sutherland 
w stanie Massachusetts zostały przez 
policję opróżnione z ludności, Wody 
spływające z Gór Niebieskich niosą 
na falach olbrzymie odłamy lodu i 
pnie drzewne, które niszczą wszystko, 
co spotkają na drodze. | 


Nowy Jork, 19. 3, Tama w pobliżu 
Rice City (stan Massachusetts) zosta» 
ła zerwana. Woda z wysokości 15 
stóp spada do koryta rzeki Blacksto» 
ne. 


Waszyngton, 19. 3. (PAT) Prezy: 
dent Roosevelt wydał odezwę do lud« 
ności, wzywając do utworzenia fun: 
dusz. ofiar publicznych w sumie 3 
miljonów dolarów na pomoc dla ofiar 
powodzi, Prezydent stwierdza w ode: 
zwie, że powódź wyrządziła nieobli» 
czalne straty w 11 stanach, 200.000 lus 
dzi jest bez dachu nad głową. Liczby 
te, jak sądzi prezydent, jeszcze wzros 
sna: Prezydent wobec katastrofy pos 
wodzi odroczył wyjazd na Florydę. 


Nr, 8 


Porządek dzienny 
plenum Sejmu 


Warszawa, 19, 3. (Tel. wł. — mg. 
Porządek dzienny plenatnego posii 
dzenia Sejmu, wyznaczonego na dzi: 
t. j. 20 bm. na godz, ló.tą przewiduje 
15 punktów. Z tych I3rtu punktów 
bardziej interesujące są projekty, dos 
tyczące zniesienia podatku wojskowe» 
go, oraz projekty posłów Mroza i Po: 
chmarskiego o zmianie ustawy o szko: 
łach akademickich. 


Na 9tym punkcie porządku dzien» 
nego figuruje sprawozdanie komisji 
administracyjno-samorządowej o pros 
jekcie ustawy, złożonym przez 
kę Prystorową w sprawie uboju zwics 
rząt gospodarskich w rzeźniach (ubój 
rytualny, Sprawozdanie w imieniu kor 
mlli przedłoży Sejmowi pos. Puławs 
ski 


— 


Eur opejska konferencja pokojowa 
zwołana będzie w czerwcu 


Londyn, 19. 3. (Tel. wł. O.) Agencja 
Reutera donosi: Delegacja francuska i 
brytyjska opublikowały jednobrzmią: 
ce oświadczenia: 

„Ciężko pracowaliśmy dla sprawy 
porozumienia pomiędzy 4ma mocar 
stwami, Osiągnięto wielce zadawalają* 
ce postępy. Obecnie sytuacja przede 
stawia się w ten sposób, że cztery de= 
łegacje opracowały tekst, który znaje 


duje się teraz w stadjum formułowa: 
nia, poczem zostanie on przedłożony 
odnośnym rządom, które zachowują 
całkowitą swobodę wydania opinii w 
tej materji. 

Londyn, 19. 3. (Tel, wł. O.) W kus 
luarach Rady Ligi była dziś mowa o 
na początek czerwca zwołana 
zapewne do Brukseli nowa 


Dzień imienin Marsz. Piłsudskiego 


w cał ej 


Warszawa, 19. 3. (Tel. wł. 
Dzicń imienin Marszałka Pils 
go, pierwszy po jego zgonie, w całym 
kraju, we wszystkich miastach i mia* 
steczkach obchodzony był w wielkiej 
powadze i skupieniu. 

W godzinach rannych w  świąty* | 
niach wszystkich wyznań w całym kra | 
i 
i 
i 


ju odbyły się nabożeństwa żałobne. 

W oddziałach wojskowych w całym 
kraju wojsko wysłuchało szereg. ode 
czytów i pogadanek, poświęconych pa 
mięci Marszałka Piłsudskiego. 

W Krakowie w przeddzień odbyła 
się żałobna akademja. Dziś. w. godzie 
nach rannych ksiądz biskup Rospond 
odprawił uroczyste nabożeństwo ża» 
łobne w katedrze wawelskiej. Na Sos 
winiec podążyły dziś liczne wycieczki 
z Krakowa i różnych stron Polski. 

W Wilnie o godz. 10 w kościele 
Ostrobramskim św. Teresy odprawio+ 
ne zostało uroczyste nabożeństwo 
łobne, celebrowane przez metropolitę 
wileńskiego ks. Jałbrzykowskiego, Ww 
kościele przed sercem Marszałka zło: 
żono wiele wieńców i wiązanek kwiee 
cia, Po nabożeństwie metropolita Jał» 
brzykowski zwrócił się do obecnych 
z wezwaniem do odmówienia za spos 
kój duszy Marszałka Piłsudskiego 
modlitwy „Anioł Pański", 

Wieczorem w chwili zgonu Marszał 
ka Piłsudskiego przed kościołem św. 
Teresy, przed pałacem reprezentacyj* 
Eo oocasacoj 


3 tys. dolarów i 


Polsce 


nym oraz na placu Orzeszkowej usta» 
wily się oddziały wojskowe z doboe 
szami ną czele. Przy dźwiękach werbli 
ko sprezentowało broń. Z góry 
zamkowej baterja artylerji oddała 21 
strzałów. 

W Poznaniu o godz, 10 rano odbys 
ło isie w kolegjacie”farnej solenne nas 
bożeństwo żałobne, na którem obecni 
byli przedstawiciele wszystkich miej: 
scowych władz z wojewodą poznań 
skim na czele, 

W Katowicach, Łodzi, Toruniu i 
Kielcach odbyły: się nabo: twa ża: 
łobne w światyniach wszystkich wys 
znań. 


europejska konferencja o utrwałeniu 
bezpieczeństwa i pokoju, 

Londyn, 19. 3. (Tel. wł, O.) Agencja 
Reutera donosi: Projekt układu poe 
między czterema mocarstwami locar 
neńskiemi uległ licznym dalszym zmia 
nom i obecnie opiera się rzekomo głó» 
wnie na odwołaniu się do międzyna» 
rodowego trybunału w Hadze w spra. 
wie zgodności czy też sprzeczności 
paktu locarneńskiego z paktem fran» 
cusko:sowieckim, Decyzja trybunału 
haskiego obowiązywałaby wszystkie 
strony. 

Rząd brytyjski udziela również 
Francji i Belgji zapewnienia poparcia 
na wypadek agresji. 

Klauzule, dotyczące zorganizowania 
policji międzynarodowej w strefie gra 
nicznej  francusko-niemieckiej, zarówa 
żądania francuskie ewakuacji 
emilitaryzowanej przez woj* 
ska niemieckie, zostały rzekomo wy: 
cofane z projektu układu parafowane: 
go dzisiaj popołudniu w brytyjskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych, 


Projekt ukladu, który jest bardzo 
długi, proponuje również zwołani 
konferencji międzynarodowej, na kt 
rej byłyby omówione: 1) propozycje 
niemieckie wraz z zagadnieniami Euro: 
py Środkowej, 2) sprawy rozbrojenia, 
3) zagadnienia gospodarcze. 


Negus osobiście kieruje bitwą 


na froncie północnym 


5. (PAT) Na podsta: 
wie wiadomości różnych źródeł 
PAT -ogłasza nast. komunikat o sy* 
tuacji na frontach w Abisynii w dniu 
19 bm.: 

Według wiadomości ze źródeł fran» 
cuskich i angielskich pomiędzy Amba 
Aladzi a jeziorem andzi w dals 
szym ciągu toczą się zajadłe walki, A> 
bisyńczycy twierd: iż wojska 
któremi osobiście dowodzi Haile Se- 


Warszawa, 19. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. wł. — mg.). 
We wsi Hruszczyna Mała pow. piñ- 
czowskiego, trzech zamaskowanych i ue 
zbrojonych w rewolwery bandytów po | 
wyłamaniu okna wtargnęło do mieszka* 
nia Stanisława Kołodziejczyka, u którez 
go zamieszkiwał przybyly niedawno re- 
emigrant z Ameryki, Antoni Siejak 
wraz z żoną, 

Bandyci steroryzowali domowników 
strzałami rewolwerowemi, ustawiając 
ich twarzą do ściany, poczem po splą* 


drowaniu mieszkania zrabowali na szko 
dę Siejaka 5 tys. dolarów, kilkadziesiąt 
złotych gotówką, oraz cenną X 

W czasie ogólnego zamieszania żona 
Siejaka zdołała ukryć część gotówki, 
z którą usiłowała zbiec na strych, W oe 
statniej jednak chwili została zauwa: 
żona przez jednego z bandytów i w cza- 
sie ścigania jej spadła na klepisko sto» 
doły, ponosząc śmierć. Bandyci po do» 
konaniu rabunku zbiegli 


lassie, zdołały na tym odcinku po» 
wstrzymać przynajmniej chwilowo o 
fenzywe włoską. 

Na froncie ogadeńskim ofenzywa 
włoska jest jeszcze w okresie przygoć 
towań. 

Cesarz abisyński, który dowodzi o» 
sobiście operacjami na froncie północ» 
nym, pracuje — jak donosi Ag. Reu» 
tera z Addis Abeby — po 20 godzin 
dziennie. Mimo ustawicznego bombar« 
dowania przez artylerję i samoloty 
włoskie, znajduje się w najbardziej za” 
grożonych miejscach, kierując osobie 
ście bitwą. 

W Addis Abebie powstał dzisiaj po: 
płoch na wiadomość, iż trzy samoloty 
posuwają się ku stolicy. Wkrótce jed” 
nak otrzymano telefonogram z Allata, 
że lotnicy włoscy zawrócili na po» 
łudnie. 

Nad Harrarem i Dagaburem ukaza* 
ły się samoloty włoskie w liczbie 7, 
które jednakże nie rzucały bomb, 

Według wiadomości ze źródeł włos 
skich, na froncie południowym panuje 
bardzo ożywiona akcja lotnicza, Ma 
ona m. in, na celu przeszkłodzenie kon 
centracji wojsk rasa Nasibu na linji 
Degagonbadou—Danan. 


Ni. 81 


Nędza czasów dzisiejszych „znajduje 
najjaskrawszy wyraz tam, gdzie zgła- 
szają sie rozmaici biedacy, aby uzy: 
skać jakąkolwiek pomoc społeczną. 
Zajrzyjmy naprzykład do VII Wy: 
działu Magistratu, który prowadzi zas 
równo własne sprawy opieki społecza 
nej, jak też agendy Miejskiego Komi- 
tetu Funduszu Pracy, 

Pomoc dla bezrobotnych, ujęta w oś 
kreślone ramy ustaw i regulaminów, 
ma ścisły zakres i nie nastręcza tylu 
trudności, co opieka nad nędzarzami, 
pozostającymi poza urzędową rejestras 
cją. Bezrobotny, posiadający legityma« 
cję, korzysta jakiś czas z zasiłku pies 
niężnego, potem ma prawo do bonów 
na bezpłatne obiady, na chleb i węgiel. 
Ale są rzesze ludzi bez pracy, niepoż 
siadających kwalifikacyj bezrobotnych, 
którzy jednak giną z głodu wraz z ros 
dzinami. — Istnieją też masy ludzi wyż 
kolejonych, odrzucających sposobność 
do uczciwej pracy, a wyzyskujących 
wszelkie źródła humanitarnej pomocy. 
Rozgraniczenie jednych od drugich 
jest niełatwe i wymaga zarówno dos 
kładnych badań, jak też znajomości 
psychologji. 

Przez biura VII Wydziału przesuwa 
się codziennie nieskończony film, któ: 
rego dalszy ciąg rozgrywa się później 
przed oczyma wywiadowczyń społea 
cznych, wysyłanych na zwiady do mie: 
szkań nędzarzy. 

Oto kilka fragmentów tego filmu: 


TRAGEDJA NIEŚLUBNEJ MATKI 


Przed biurkiem urzędnika staje mie 
zerna kobiecina, nieładna, zaniedbana. 
Ma nieślubnego, Ileletniego syna — 
mieszka z nim kątem w izdebce człoć 
wieka chorego na gruźlicę. Sypia z 
dzieckiem na podłodze. Żyje z szycia, 
dawniej pracowała w firmie rękawicz« 
niczej. Zarabia tak mało, że niema z 
dzieckiem z czego żyć. 

— À nie skarżyła pani ojca o ali- 
menty? — pyta urzędnik. 

— Jak go mogę skarżyć? Był siers 
żantem, teraz wyrzucili go z wojska 
i jest bezrobotny, wyjechał nawet ze 
Lwowa i nie wiem, gdzie jest. 

— Najważniejsze, aby się pani wys 
prowadziła z tego mieszkania. Niech 
pani poszuka innego kąta, a Magistrat 
zapłaci czynsz. Narazie tu jest kwit do 
kasy na 10 zł. zapomogi... 

Kobieta pocieszona odchodzi. Ma 
przynajmniej chleb na kilka dni i nas 
dzieję, że dziecko nie zarazi się grus 
źlicą, 

KŁOPOTY MIESZKANIOWE 

Młody chłopak, zwolniony więzień, 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 21 marca 1936 r. 


Nedza niezarejestrowanych 


f pokazuje kartkę z poleceniem Patro- 
! natu Tow. opieki nad więźniami i skar 
| ży się, że chcą go wyrzucić z mieszka= 
nia. Niestety, zapomóg mieszkanio- 
wych nie udziela się samotnym. Moż= 
na mu dać tylko przytułek w schronie 
sku Brata Alberta i bony na obiady. 
Wogóle najwięcej bywa kłopotów 
mieszkaniowych. Skarży się ktoś, koz 
mu grozi eksmisja. Znalazł mieszkanie, 
Magistrat, jak zapewnia go urzędnik, 
zapłaci za niego trzymiesięczny czynsz 
w kwocie 45 zł. Zdawałoby się, że 
sprawa załatwiona. Nie, biedaczysko 
nie chce odejść i czegoś jeszcze usilnie 
się domaga. Prosi o gotówkę do ręki, 
aby mógł sam wręczyć pieniądze goż 
spodarzowi. Ma ambicję... Bo to wstyd, 
żeby za niego płaciła urzędniczka VII 
Wydziału, może nawet nie zechcą 
przyjąć takiego lokatora. Ale tak robi 
się zawsze, bo Wydział VII nieraz już 
poparzył się na zbytniem zaufaniu do 
ludzi. Magistrat jest ostrożny i ma* 
rację. 


WSZYSTKO ZAMAŁO... 

Druga trudna przeprawa, to wizyta 
pewnego młodego człowieka tęgiej bu* 
dowy i dość dobrze odzianego, ale w 
kaloszach na bosych nogach. Jest tu 
już znany, dostał niedawno zasiłek na 
kupno płaszcza i na bilet kolejowy na 
prowincję, gdzie ma rodzinę. Chce wy: 
jechać, bo we Lwowie niema z czego 
żyć — dawniejsposiadał kiosk i był 
kupcem, ale minęły te czasy. Prosi też 
raz o buty i o pieniądze na dorożkę, 
bo od stacji do wsi 16 km. Mimo zdros 
wego wyglądu narzeka, że chory, że 
piechotą nie zajdzie. Oczy o dziwnie 
niepewnym wyrazie latają mu nerwoż 
wo, usta układają się w płaczliwy wys 
raz. Sytuacja doprawdy kłopotliwa. 
Człowiek dostał już dość dużo, inni 
i tego nie mają — a chce coraz więcej. 
Proponują mu 3 zł. na kupno starych 
bucików — nie bierze, mówi, że stas 
rzyzny nosić nie będzie, bo to zaraza, 
I co z takim zrobić? 


NIEPROSZONY OBROŃCA 


Jeszcze gorzej z takimi, którzy 
wszczynają awanturę. O to nietrudno, 
bo przychodzą tu ludzie zdenerwowa* 
ni i rozgoryczeni, a na korytarzu zwy» 
kle ścisk, ani się dopchać, Przyszła raz 
niewiasta z dwojgiem dzieci i prosi o 
mieszkanie. Sprawa mieszkania nie 
jest kwestją napisania asygnaty, wy= 
maga czasu, ale niecierpliwa kobieta 
nie chce czekać. Jako argument zosta» 
wia dzieci w biurze i zmyka, Woźny 
chwyta ja i ciągnie za rękę po schos 
dach na górę, po drodze znajduje się 
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nieproszony obrońca, który wymyśla 
wożnemu od pachołków, i oskarża o 
bicie bezbronnej kobiety. 

Ona sama zeznaje, że nikt jej nie 
uderzył. Inni także nie widzieli. Ale 
Świadek zajścia uparcie obwinia o 
gwałt publiczny małego, mizernego 
człeczyne, który zdaje się, muchy nie 
umiałby zabić. Sprawa powędruje do 
sądu. 


W KOLEJCE NA KORYTARZU 


Tymczasem cierpliwie czekają na 
swą kolej inne strony. Chora matka 
dwojga małych dzieci, która pragnie 
umieścić je w ochronce, bo ich nie mo: 
że doglądać i pragnie zacząć się lee 
czyć. Tak, dzieci dziś jeszcze pójdą do 
ochronki, niech tylko matka zgłosi się 
zaraz do Miejskiego Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej. Instytucje opiekuńcze są 
z sobą w ciągłym kontakcie. Potem 
zjawia się starzec, pozostawiony z: żo» 
ną bez środków do życia, gdy syn po» 
zedł odbywać służbę wojskową przy 
ułanach — i młoda kobieta, z ładnym 
uśmiechem, prosząca o węgiel — i pos 
marszczona babula, która wciąż wraca 
i czeka, bo nie chce uwierzyć, że jej 
sprawa jeszcze niezałatwiona. l wyż 
tworna pani w futrze, protektorka ja: 
kiejś biedoty. Wszyscy zostaną wysłu: 
chani, wszyscy cokolwiek uzyskają, 
jeżeli na to zasługują. 

Czy mają rację w swoich skargach, 
prośbach i żądaniach, wykaże wywiad 
domowy. Ale to materjał do nowego 
feljetonu MICH. GR. 


| Codziennie rano 
lub wieczór na- 
leży skórę głowy 
(nie tylko włosy) 
starannie zwilżyć 
preparatem Trilysin 


igo nawet tom 
gdzie wszystkie srodki zaw 


Str. 5 


Delegat Niemiec w Londynie 


Poseł v. Ribbentrop został wydelego» 
wany przez rząd niemiecki na Radę 
Ligi Narodów do Londynu. 


Ze Stryja 


WIZYTA INSPEKCYJNA PREZE 
SA PODOKRĘGU ZWIĄZKU RE- 
ZERWISTÓW. Dnia 17 bm. przybył 
do Stryja w celu dokonania inspekcji 
oraz osobistego zetknięcia się z człon= 
kami Zarządu Powiatowego Z, R. w 
Stryju, prezes Podokręgu, wicewojes 
woda stanisławowski p. Kaczmarczyk. 
Pan wicewojewoda odbył z Zarządem 
Powiatowym dłuższą konferencję. 

ZABÓJSTWO NA ILE ZEMSTY 
OSOBISTEJ W HURNIEM. W 
dniach ubiegłych dokonano we wsi 
Hurnic, pow. Stryj zabójstwo na oso: 
bie Piotra Durby. Jako podejrzanych 
przytrzymano Wasyla Sułymę 1. 25 oe 
raz Wasyla Andrusajkę lat 32, którzy 
odstawieni zostali do dyspozycji sę- 
dziego śledczego Sądu okręgowego 
w Stryju. Tłem zabójstwa była zemsta 
osobista, powstała na podłożu dzia: 
łalności Durdy we wsi Hurnie, jako 
członka U. O. N. — Durda, jak twier- 
dzą liczni świadkowie, terorem zmtte 
szał młodzież do należenia do U. O. 
Nsu, przyczem zmuszał ich do posłu: 
chu wszelkimi istniejącymi sposoba« 
mi. I tak jeszcze w r. 1953 na jakiemó. 
weselu, napotkawszy na opór ze Stro: 
ny Sułymy, przebił mu nożem poli- 
czek- W odpowiedzi na to otrzymał 


,Durda w zeszłym roku, jako podarek 


anonimowy paczkę, zawierającą opł- 
kowany nabój karabinowy. Jak stwier 
dzono, sprawcy zabójstwa czatowali 
na swoją ofiarę już od dłuższego cza- 
su, a udowodnionem jest, iż krytycz= 
nego wieczora znajdował się Sułyma, 
przebrany w płaszcz swego ojca w 90% 
bliżu mieszkania Durdy, zaś po loko: 
nanem morderstwie znalazł się na miej 
scu wypadku, dowiadując się, co się 
stało. 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 
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JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


I znowu, zamiast podziwiać przepy* 
sznie zachowane kolumny świątyni, za: 
uważył tylko ogromny spiżowy posąg 
oiskupa Grgura i wzruszył ramionami 
z niesmakiem, dziwiąc się, jak można 
było w ciasnotę tych starych murów 
wtłoczyć tak wielki pomnik. Posąg bie 
skupa, stojącego tu jakby na pokucie, 
zniechęcił go ostatecznie. Nie zwrócił 
już uwagi na piękny łuk „Porta Argen= 
tea", ani na kilka innych ciekawych 
szczegółów architektonicznych z naj: 
bliższej okolicy. 

Straszny, olbrzymi biskup, jakby 
wygrażający komuś spiżową ręką, zra- 
go ostatecznie do innych osobliwo= 
ści Splitu. 

— Cóż za nieprawdopodobńa szpe< 
tota — myślał z odrazą. 

I nagle odczuł niemal namacalnie 
przytłaczający ciężar tych wszystkich 
starych murów. Zrobiło mu się duszno 
i zapragnął odetchnąć czystem powie- 
trzem, nasycić oczy widokiem gór i szes 

zokiej dali morza. Kołując zaułkami, 

któremi w tę i tamtą stronę przepycha* 
„ly się tłumy przechodniów, spieszących 
do swych zwykłych zajęć stałych oby 

wateli i gapiących sie na wszystko z 


podziwem turystów, wyszedł wreszcie 
za miasto. Znalazł się znów na pobrze 
żu i aleją palm o pękatych pniach, 
przypominających karykaturalnie wiel 
kie ananasy, skierował się niemal bez: 
wiednie w stronę Marjańskiego Wzgó 
rza, na którego szczyt wiodły, błysze 
czące w słońcu olśniewającą bielą, szeź 
rokie kamienne schody. 

Schody kończyły się rozległym tas 
rasem, na którym wznosiła się mała, 
starożytna kapliczka, poświęcona Świę 
temu Mikołajowi. Surowe oblicze świę: 
tego patrzyło nań z umieszczonego 
nad drzwiami obrazu z poczerniałej 
mozaiki. Poniżej rosły palmy, których 
soczystoszielone, pierzaste liście zdo= 
biły tu martwą szarość skały. Jeszcze 
niżej roztaczał się błękit zatoki i ziez 
lenił się, wysunięty daleka w morze, 
cypel skalny, na którym, wśród gę: 
stwiny drzew i krzewów, bielały liczne 
nagrobki. 

-- Cmentarz — zdziwił się Paweł. 

Odkrycie to było dla niego tem wię: 
cej nieoczekiwane, że podczas swej 
pierwszej bytności w Splicie, cgląda: 
jąc ten sam cypel z pobrzeża, później 
zaś z pokładu statku, był pewien, że 
jest to jakiś wspaniały park. Zieleń 


jego wabiła oko, zachęcając do odpo: 
czynku wśród cienia rozłożystych pie 
nij i smukłych, podobnych do cyprys 
sów, topoli. Teraz zaś widział dokład= 
nie nietylko groby, ale nawet bramę 
cmentarną, nastrojową w wyglądzie, 
sporządzoną z dwóch białych bloków 
kamiennych. 

— Jest w tem coś bocklinowskiego, 
prawda? 

Paweł obejrzał się ze zdumieniem. 
dotąd bowiem miał pewność, że jest 
sam. W chwilę potem poczuł, że się 
czerwieni po same uszy, bo stojąca tuż 
za nim dziewczyna, roześmiała się 
głośno. 

— Cóż pan tak patrzy na mnie, jak 
na dziwowisko. Czy panu się zdaje, 
że spadłam tu prościutko z nieba. Nie, 
mój ładny opalony chłopaczku. Pczyż 
szłam coprawda wślad za panem. Ows 
szem. Przyznaję się do tego grzechu. 
Ale przyszłam z innej strony. Tędy... 

Ruchem głowy wskazała na pinjiowy 
las, pokrywający całe zbocze góry od 
strony północnej. 

— Tędy? — wybąkał Paweł. — Prze 
cież tam niema drogi i jest bardzo 
stromo. 

— Jeszcze jak — przyświadczyła, u» 
śmiechając się i pokazując w tym us 
Śmiechu zęby, białe i równe, niby pes 
relki. — Ale to dla mnie nic nie zna: 
czy. Jestem przyzwyczajona od dzie: 
cka do wspinania się po skałach, a 
dróg niema wiele w naszym kochanym 


kraju. No i... — urwała nagle i odstą: 
piła o krok, przyglądając mu się z ko- 
miczną surowością. — Proszę pana — 
powiedziała tonem niby obrażonym. 
— Czy pan sobie wyobraża, że będę 
rozmawiała z nieznajomym młodzień: 
cem. Proszę mi się zaraz przedstawić. 

— Cóż za obcesowość — pomyślał 
Paweł. — I gdzie ja ją widziałem, u li- 
cha? 

Obcesowość ta raziła go, ale usłu: 
chał i przedstawił się. Bo dziewczyna 
pomimo wszystko zaciekawiła go. U+ 
znał też, że Śmiałość jej niema w sobie 
ostatecznie nic z wulgarności. Zbyt 
wiele godności było w całej jej posta: 
ci, zbyt wytworne były jej ruchy, a 
piękność wprost uderzająca. Miała ry- 
sy delikatne, jakby wyrzeźbione, oczy 
lazurowobłękitne i złote włosy, tak 
rzadko spotykane w krajach połude 
niowych. 

— Niemka? myślał Paweł. — 
Nie. Mówi przecież po chorwacku. 

A jednak było w tej pięknej twarzy 
coś obcego. (Coś, czego nie spotykał 
dotąd u miejscowych dziewcząt. I je- 
dnocześnie odnajdywał w jej rysach 
coś znajomego. Głowił się nad tem, 
gdzie mógł ją już widzieć, Nazwisko? 
Powiedziała mu je, ale, jak to często 
bywa w takich wypadkach, niewyra* 
źnie. Nowa znajoma tymczasem zacho: 
wywała się tak, jakby o nim wiedzia: 
ła wszystko i jakby znali się już od lat. 

(C. d. n.) 
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„DZIENNIK POLSKI 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


Monopol, gorzelnie i butelki... 


Na marginesie sprawozdań Najwyż: 
szej Izby Kontroli Państwa, ostatni nu- 
mer „Polityki Gospodarczej” (nr. 11) 


snuje szereg ciekawych uwag, z któs, 


rych niektóre ze względu na ich cha: 
rakter podajemy poniżej: 

— „Monopol Spirytusowy — pisze 
„Polityka Gospodarcza“ — celem ob- 
niżenia swych kosztów własnych, 
skupuje używane butelki. Odkupywa* 
nie butelek, jak pisze N. I. K. P. 
uskutecznione jest nietylko bezpośredź 
nio przez wytwórnie i hurtownie moe 
nopolowe, lecz głównie za pośredni« 
ctwem prywatnych hurtowni, oraz 
przedsiębiorców. 

Monopol wchodząc w stosunek u? 
mowny z przedsiębiorstwem prywat: 
nem, ustala w umowie cenę za dostar< 
czone używane butelki. Butelki te są 
w różnych częściach kraju takie same, 
jednak ceny ustalone w umowach, jak 
stwierdza N. I. K. P., były różne. 

N. I. K. P. pisze w tem samem spraz 
wozdaniu, iż „zdarzaly się wypadki, że 
przedsiębiorstwa skupywały butelki w 
swoim rejonie, a dostarczały w tym 
rejonie, gdzie płacono wyższe ceny“. 

Wynikałoby stąd, iż polityka zaku- 
pów Monopolu daje przywileje pos 
szczególnym okręgom czy nawet pew= 
nym firmom, oczywiście, ze szkodą dla 
interesów Skarbu, któremu nie przys 
sparza się w ten sposób oszczędności. 
Dalej, że to uprzywilejowanie jest tak 
niezręczne, iż przedsiębiorstwa wylą= 
czone spod dobrodziejstwa przywileju 
z łatwością mogą z niego korzystać, 
przesuwając odpowiednio miejsca 
swych dostaw. 

A może poprostu poszczególne jedź 
nostki administracyjne, wchodzące w 
skład Monopolu, nie informują się 
wzajemnie o dokonywanych transak- 
sjach i cenach płaconych za używane 
Jutelki? Świadczyłoby to o rażącym 
braku zharmonizowania poczynań go: 
spodarczych jednostek. 

Mimo wszystko, ta ostatnia ewentus 
alność wydaje się najbardziej realną". 

A oto drugi kwiatuszek: 

— „W ostatniem sprawozdaniu Kon: 
troli Państwowej z czynności kontroli, 
dokonywanych w okresie budżetos 
wym 1934/55 czytamy, iż w rejonie 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Mono» 
polów Państwowych w Nowym Sączu 
wykryto od stycznia do kwietnia 
1934 r. 158 tajnych gorzelni. Ten nież 
zwykły urodzaj nielegalnych placówek 
„monopolowych* na przestrzeni nies 
wielkiego bądź co bądź okręgu musiał 
zwrócić uwagę Izby Kontroli. Wynik 
przeprowadzonych badań był dość res 
MARZE p ATIPO ZADANO TAPE EE SON. DAD 


Życie gospodarcze 


— W tych dniach 
Warszawie uklad handlo 


został podpisany w 
vy polsko + norwe» 
naje Norwegii na 


10, „Fanto” posiada najwięs 

olejów mineralnych w 

i. Właścicielem firmy „Fans 

to" był wiedeński „Credit Anstalt", po któ: 

rego upadłości większość papierów przeszła 

da „rad holenderskiego towarzystwka „Ges 
sca! 

Prasa wiedeńska 


o zakończeniu 


donos 


rokowań w sprawie sprzed 
ftowego „Fanto” za sumę 17 milionów fran 
ków szwajcarskich 


2 pca do 5 sierpnia 
się w, Wilnie międzynarodowe 
ie, obejmijące wyroby prze: 
mysłu futrzarskiego, zarówno z, Polski, jak i 
= fabryk zagranicznych, Targi organizuje 
Wileńska Izba Przemysłowo = Handlowa. 

Dane statystyczne ruchu statków pore 
towych w roku 1935, biorąc za podstawę 
przerobionych powyżej 10 miljon. ton rej 
portami są na pierws 


DU 


a 
W r, 1955 w portach: Hamburg, Szanghai, 
Liverpool i Lisabonie w stosunku do roku 
1954, ruch statków zmniejszył się, natomia: 
w Nowym 1 


ist 


Jorku, Antwerpii i Kobe 
Í, Ruch portu Kobe (Japonia) 
zy wzrost. 


welacyjny. Oto, jak pisze N. I. K. P. 
zdaniem wymienionego Urzędu Skar- 
bowego, źródła powyższego stanu rze- 
czy szukać trzeba w tej okoliczności, 
iż „wypłata stale jednakowej nagrody 
(70 zł.) dla konfidentów za wykrycie 
tajnej gorzelni, niezależnie od skali 
jej produkcji, przyczynia się... do poe 
rożumienia konfidentów z tajnemi go: 
rzelniami w celu podziału nagrody za 
jej wykrycie”. 
Wynika stąd, 


obowiązujące 


Zarabiają... 


Na Naradzie Gospodarczej wygłosił 
niezmiernie ciekawy referat p. Iwasz= 
kiewicz, który podał ścisłe dane cyfro< 
we, ilustrujące, jak olbrzymie kwoty 
zarabiają pośrednicy przy sprzedaży 
produktów rolnych. Wziął on. za pod: 
stawę obliczenia 4 zasadnicze produkty, 
a mianowicie, żyto, pszenicę, bydło i 
trzodę. Za żyto konsumenci zapłacili 
326 milj, 469 tys. zł., producenci otrzy= 
teaa 


w 


sobota, 21 marca lvo- -. 


Monoplu przepisy o przyznawaniu 
nagród za wykrycie tajnych gorzelni 
zestały pomyślane w ten sposób, że w 
ostatecznym rezultacie dają zarobek 
zarówno konfidentom urzędów skar- 
bowych, jak i właścicielom nielegal- 
nych „placówek“, a przy tem wszyste 
kiem stwarzają jeszcze na zewnątrz 
pozory energicznej walki Monopolu z 
plaga, tajnych gorzelni, Jak się zdaje, 
| palsorzej na tem wychodzi Skarb 
Państwa". | 
EEEE 


pośrednicy 


mali tylko 169 milj. 251 tys. zł, 
tem pošrednicy zarobili 52 proc. 
| sprzedaży pszenicy zarobili 49 proc., 
| bydła — 46 proc., a trzody — 50 proc. 
| Z ogólnej kwoty 1 miljarda 420 miljo 


a zas 
Przy 


nów, uzyskanych ze sprzedaży tych 
produktów przez producentów, tylko 
połowa dostała się do ich rąk. Drugą 
zabrali pośrednicy. 


Polski zwierzyniec na Targach Wschodnich 


Jak się dowiadujemy, Dyrekcja La» 
sów Państwowych przyrzekła swój 
udział w tegorocznych Targach Wscho- 
dnich we Lwowie. Lasy Państwowe 
wystąpią w osobnym, pięknym kios 
sku, dostosowanym specjalnie do eksz 
ponatów Lasów Państwowych. Ponad- 


Ani na lekarstwo 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Warszawie ogólne doroczne zebranie 
Stowarzyszenia Przemysłowców i Kup» 
ców Drzewnych Państwa Polskiego. 
Po uchwaleniu budżetu przeprowadzo+ 
ne zostały wybory do władz. Do Zas 
rządu wybrani zostali: L. Milsztejn, 
inż. J. Lerner, I. Lewin, J. Ferszt, inż. 
E. Leszczyński, Z. Heller, E. Majzner, 
A. Monitz, S. Kowartowski, dr. I 
Raskin, S. I. Goldberg, Z. Hurwicz. 
Na zastępców powołano pp.: A. Ehrlie 


to, jak się dowiadujemy, na Targach 
wystąpi w formie żywych eksponatów 
cały zwierzyniec polskich lasów, co 
przyczyni się wydatnie do podniesienia 
tej imprezy i niezawodnie stanie się 
| atrakcją Targów. 


cha, D. Goldberga, S. Hellera, H. Roj- 
tera, L. Siniawskiego, B. Ettingera, A. 
Rotblata. Do Komisji Rewizyjnej wyż 
brano pp.: Goldlusta, L. Grynberga, 
B. Lewiła, J. Grundlanda, M. Mozesa. 

Podaliśmy * specjalnie - listę władz 
Stowarzyszenia, by stwierdzić, że w 
wymienionej organizacji cienia nawet 
chrześcijańskiego nie znajdzie na le» 
karstwo; innemi słowy nasz przemysł 
i handel drzewny spoczywa w 99 i pół 
proc. w rękach Żydów. 


Zagospodarowanie łąk 


Cyfry, posiadane z terenu 9 wojee 
wództw roku 1955 wykazują, że 
wśród rolników rozwija się coraz więke 
sze zrozumienie dla spraw zagospodae 
rowania łąk i pastwisk. Wielki krok 
naprzód uczyniono od chwili rozpo 
częcia udzielania pomocy ze strony Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol< 
nych. W roku 1935, na ogólną ilość zas 


Imieniny Naczelnego Wodza Wojsk Polsk 


gospodarowanych łąk, wyrażającą się w 
cyfrze 1.188,22 ha, za pomocą kredytów 
Min. Roln. i Reform Rolnych zagosp 
darowano 737.52 ha. Pomoc ta objęła 
między innemi w województwie wołyń: 
skiem 40794 ha, krakowskiem 141.33 
ha. Województwo lwowskie 209.0 ha — 
bez pomomocy ministerstwa. 


Je 


W dniu 18 marca, jako w dniu Imienin Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
generała Edwarda Rydza-Śmigłego, cała armja złożyła Solenizantowi gorące 
życzenia. Na zdjęciu gen. Rydz-Śmigły stoi na prawo obok biskupa polo- 


wego J. E. 


ks. Gawliny. 


Nr. 81 


Eksporterzy grzybów 
i jagód 


Liczni eksporterzy grzybów i jagód 
nie posiadali dotychczas własnej orga: 
nizacji. Jedni należeli do odpowied: 
nich sekcyj, wyłonionych ad hoc przy 
różnych związkach branżowych, inni 
byli wogóle niezorganizowani. 

To też z inicjatywy Polskiego Towa- 
rzystwa Handlu Kompensacyjnego od: 
byto w tych dniach w Warszawie ze: 
branie, mające na celu zespolenie wszy: 
stkich eksporterów płodów leśnych w 
organizację p. n. „Polski Związek Eks- 
porterów Grzybów i Jagód". Obecni na 
zebraniu eksporterzy grzybów i jagód 
reprczentowali prawie 100 proc. tych 
artykułów. Przybyli również kupcy, 
handlujący grzybami względnie jago- 
dami, jak również kilka osób, zajmująe 
cych się tem zagadnieniem od strony 
naukowej i społecznej, 


NASIONA 


WARZYWNE, KWIATOWE i GOSPODARSKIE 

4 pierwszorzędnych plantacyj krajowych 

| ztgranicznych, o, najwyższej sile kake: 
Wania poleca 

SKŁAD 


rania 
NASION 


EDMUND RIEDL 


LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3 


Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, dnia 20 marca 


Sytuacja bez zmiany. 
Dolar około zł. 5.27. 


AKCJE. 


Bank Polski 97.25 — 97.50 >= 57.00, Sta- 
rachowice 5450, Lilpop 9.15. 
Dolar w obrotach prywatnych: 5.28, 


Lwów, dnia 20 marca 


WARSZAWA. 5 proc. poź. konwersyjna 
59.75, 5 proc. poż. kolejowa 56.50, 6 proc. 
poż dolarowa 75.50, 4 proc, poż. dolarowa 
5170 — 51.80, 7 proc, „ stabilizacyjna 
62.75 — 63.00 — 62.88 bne 63.50. 


DEWIZY I WALUTY. 


Belgja 89535 8971 8935, Kcpenhaga 
117.20 11749 11691, Holandja 360.50 361.62 
360.18, Londyn 2624 26.31 26.17, N, Jork 
tel. 5.28 i pół 5.29 i trzy czwarte 5.27 i je. 
dna czwarta, Paryż 35.01 35.08 3454, Praga 
2195 2199 2191, Sztokholm 135.30 135.63 
15457, Szwajcarja 173.30 173.64 172%, 

LONDYN. N. Jork 496 i piętnaście sze 
snastych, Paryż 7490, Berlin 12.28 i pół, 
Amsterdam 7,26 i pół, Bruksela 29.29 i pół, 
Włochy 6231, Szwajcarja 15.14 i pół, Ko- 
penhaga 2240, Sztokholm 19.39 i pół, Osła 
1990 i jedna czwarta, Praga 119 i pięć sze- 
snastych, Wiedeń 2631, Warszawa 2621. 

ZURYCH. Paryż 20.21 i trzy czwarte, 
Londyn 15.14 i trzy czwarte, N. Jork 3.04 i 
siedem ósmych, Bruksela 51.70, ə Włochy 
2410, Amsterdam 20845, Berlin, 125.25, 
Sztokholm 78.10, Oslo 76.10, Kapenhaga 
67.62 i pół. 

PARYŻ. Londyn 7494, N. Jork 15.08 i 
pół, Bruksela 255.75, Włochy 12030, Szwaj- 
carja 49460, Berlin 609.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, dnia 20 marca 


Na Giełdzie obroty w owsie, jęczmieniu, 
wyce, mące i otrębach, 

Naogół sytuacja bez zmiany. 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo» 
kojne. 


GIEŁDA DROBIU I NABIAŁU, 


Masło descrowe formowane w hurcie 2.90 
zł. w detalu 3.20 zł, masło deserowe w blo- 
kach w hurcie 2.70 zł. w detalu 3,00, masło 
deserowe w blokach II. sorty w hurcie 
2,50 zł. w detalu 2.80 zł., masło kuchenne 
w hurcie 2.50 zł. w detalu 2.80 zł. — Jaja 
kopa w hurcie 2.80 zł, sztuka w detalu zł. 
05.5. — Mleko na miarę 1 1. w hurcie —.16, 
w detalu —.18. Śmietanka słodka na miarę 
litr w hurcie —.70, w detalu —.80. 
Śmietana kwaśna na miarę litr w hurcie 
— 80, w detalu 1.00, — Twaróg świeży 1 
kg. w hurcie —.60, w detalu —.70. 
Mleko w butelkach na składzie w detalu 
—20, mleko w butelkach na wozach i wóze 
kach w detalu —,24, 

Drób w detalu: kury 1 kg. 1:60 zł. kacz- 
ki 160 zł, indyki 1,70 zł, gęsi 1.20 zł. 


4 


mr. 81 


„DZIENNIK POLSKI" 


Sokół IV. na Łyczakowie 


Od wielu lat, Sokół TV na Łyczako= 

wie, rozwija ożywioną działalność jaz 
ko placówka kulturalna. Sekcja drama: 
tyczna, której kierownikiem jest nie- 
zmordowany, bo od 40 lat pracujący 
p. E. Frydrych, wystawiła szereg utwo= 
rów dramatycznych, pióra najcelniejs 
szych pisarz polskich i zagranicznych. 
Komedje Fredry, Bałuckiego, Siedlec= 
kiego, dramaty Wyspiańskiego, Przy» 
byszewskiego, Zapolskiej i innych — 
oto repertuar — doskonałego zespołu 
dramatycznego Sokoła IV. W bieżą- 
cym sezonie, wystawiono około 25 
sztuk, z niezwykłą starannością, mimo 
olbrzymich kosztów wystawienia każe 
dej sztuki, w stosunku do śmiesznie 
niskich cen wstępu (Ierzędne miejsca 
75 groszy). 


Kto chce się przekonać, jak wielką 
rolę odgrywa Sokół IV, w życiu kultus 
ralnem Łyczakowa, niech zaglądnie w 
niedzielę do sali tego Stowarzyszenia. 
Tłumnie zebrana publiczność, bawi się 
doskonale, szczerze entuzjazmująć się 
grą swych pupilów i powraca do do- 
mów z zastrzykiem pewnej dozy zdroe 
wego humoru, tak potrzebnego dla u- 
trzymania równowagi duchowej, w o: 
becnych, ciężkich, kryzysowych cza: 


Dnia 15 marca b. r. wystawił Sokół 
IV, świetną komedję p. Heleny Pod: 
haliczeMelnykowej p. t. „Fatalny Mune 
ldurek". Autorka ukazuje nam sferę les 

Lwowa, przeżywającą podobnie 
jak wszyscy inni śmiertelnicy, kryzys. 


Komedja poza usterkami natury czy» 
sto technicznej (akty, sceny i niektóre 
djalogi zbyt rozwlekłe), naprawdę z ta 
Jentem napisana. Dużo w niej humoru 
(najlepszym wyrazem gromkie oklaski 
szczelnie zapełnionej widowni) i dor 
skonale nakreślone sylwetki grających. 
Ze świetnie zgranego zespołu wyróż- 
nili się: Autorka, p. Stankiewiczowa, 
która rolę gospodyni zagrała napraw» 
dę na poziomie zawodowym, p. Łage 
dan, świetny tancerz i p. Frydrych, ja: 
ko ziemianin. Drugorzędne role ode: 
grali poprawnie p. Grossówna, p. Bose 


sini, Kostecki i inni. Sfera lekarska by: 


ła licznie reprezentowana przez swych | I 


przedstawicieli, którzy nagrodzili au- 
torkę i wykonawców hucznemi bra” 


wami. 
A. GÓRNICKI 


sobota, 21 marca 1936 r. 


Niemczech nie biorą ślubów w 
jąc ten dzień za nieszczę: 
śliwy. W Szkocji natomiast uchodzi 
piątek za najszczęśliwszy dzień w ty: 
godniu. Przysłowie włoskie mówi 
„W piątek czy we środę nie należy 
annarr 


Rząd i armja składa hołd Marszałkowi Piłsudskiemu 


Prezes Rady Ministrów Marjan Zyndram=Kościałkowski oraz generał Rydz» 
, Śmigły opuszczają Belweder po złożeniu hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu 
w dniu Jego imienin. 
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Światowe obyczaje ślubne 


brać ślubów czy też podróżować”. W 
Bułgarji właśnie piątek i czwartek na 
leżą do szczęśliwych dni. - W Persji 
ślub zawsze kosztuje więcej narzeczo: 
nego, musi on „posag“ wpłacić wy: 
branej, a prócz tego złożyć podarunki 
ślubne. W Norwegji każdy gość we» 
selny musi przynieść prezent ślubny. 

Jako podarki, przynoszące nieszczę* 
ście, uważa się zimową porą rybę lub 
naczynie z masłem. W Chinach rów» 
nież roi się od zabobonów. Nowo po: 
ślubiona małżonka przez cztery mie» 
siące po ślubie nie śmie odwiedzać 
domu, w którym ktoś umarł, albo na- 
rodził się. 

Gdy złamie ten przepis, będzie źle 
żyć z mężem. W domu rodziców 
przed ślubem wolno wybranej zjeść 
tylko połowę porcji podanego ryżu. 
Przekroczenie powoduje we własnym 
domu niepowodzenia i kłopoty apros 
wizacyjne. W Rosji narzeczona przed 
ślubem, kosztując ciasto, naraża się 
z góry na niepowodzenie w miłości. 
W Grecji pana młodego przed wyje 
ściem z jego domu do kościoła na ob 
rzęd ślubny oblewa się woda. 


POPIERAJMY 
CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUD. 


Jak samoloty cywilne 


można zmienić na wojskowe? 


Od chwili, kiedy samolot stał się nie: 
zbędnym środkiem komunikacyjnym, 
dzięki swej dużej szybkości, rozwój 
lotnictwa cywilnego został zapewnio» 
ny. Przemysł lotniczy rozszerzył swoją 
produkcję, gdyż obok wojska zyskał 
nowego odbiorcę — linje komunika- 

cyjne. Z biur konstrukcyjnych wędro= 
ay do warsztatów plany, rysunki i 

obliczenia, by z każdą niemal godziną 
e e] 


Słuchanie audycyj radjowych 
z za oceanu 


Każdy radjosłuchacz, posiadacz do= 
prego odbiornika, marzy o usłyszeniu 
przez swój aparat audycyj amerykań: 
skich. Każdy taki „wyczyn“ radjoama« 
torski jest uważany w kołach znajos 
mych za rekord niemniej cenny od res 
kordów sportowych, a właściciel apas 
ratu mówi o nim stale z poczuciem 
prawdziwej dumy. 

Do niedawna niemożliwe jeszcze bys 
ło skanie takiego rekordu. Obecnie, 
przy coraz większem rozpowszechnias 
niu się ` superheterodyn z zakresem 
krótkofalowym, niemal każdy przy o: 
drobinie szczęścia i przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych może łaż 
two odbierać krótkofalowe stacje amc 
rykańskie, 

Nie o to jednak chodzi. Chcemy 
zwrócić uwagę, że istnieje możliwość 
odbierania koncertów, nadawanych po 
drugiej stronie Atlantyku na apara: 
tach, które nie posiadają zakresu króts 
kofalowego. W Ameryce działa silna 
stacja nadawcza Cincinnati, pracująca 
z energją 500 kw na falach średnich. 

Aby odebrać koncert z tej stacji, na- 
leży zachować następujące warunki: 
zaczekać do chwili, kiedy stacje euro- 
pejskie, mogące przeszkadzać odbioroż 
wi Cincinnati, przestaną pracować; 
skorzystać z czasu najlepszego dla od: 
bioru transatlantyckiego, czyli próbo= 
wać odebrać Amerykę albo bezpośredź 
nio po północy, albo też między 5:tą 
a Gstą rano; zastosować do odbioru sn» 
perheterodyne ro lub 5:ciolampową 
z anteną zewnętrzną, długości 8 do 10 
metrów, oraz uzbroić się w dużą 
dozę cierpliwości. 

Stacja Cincinnati pracuje na fali 428 
m. i znajduje sie na skali europejskich 
odbiorników mniejwięcei między Rzy: 


mem a Paryżem P. T. T., oczywiście, 
gdy obie te stacje są już nieczynne. 

Zdaje się, że najlepsze warunki do 
odbioru stacji amerykańskiej są mię: 
dzy godz. 5-tą a 6stą rano. Niewątpli: 
wie większość słuchaczy radja woli 
o tej godzinie spać jeszcze smacznie w 
łóżku, ale czego nie zrobi prawdziwy 
radjoamator, aby powiedzeniem „tej 
nocy słuchałem Ameryki“ wzbudzić 
zazdrość wśród znajomych. 

Takie zdanie, wypowiedziane swo» 
bodnie, lekceważącym tonem wywołu» 
je zawsze pożądany efekt. 


Słynny komik ekranu bawi obecnie 
w towarzystwie swojej nowej partners 
ki, Pauletty Goddard, oraz jej matki © 
Szanghaju. Zapytywany o ewentualne 
projekty matrymonajlne, Chaplin daje 
odpowiedzi wymijające. Na pytania 
ciekawych, czy prawdą jest, jakoby 
zamierzał poślubić Paulettę Goddard, 
komik rozkłada ręce i mówi z pato- 
sem: „Zapytajcie ją samą". Natomiast 
urocza Pauletta, w tym samym tonie 
odpowiada: „Tak, gika nie wiemy, 
kiedy!“ 

Jaśniej RYSOWAC się artyści jeż 
jeśli chodzi o projekty dalszej 
y. Z Szanghaju wybierają się 
jeszcze do Manili, poczem powrócą do 
Europy. W stolicy Chin zwiedzają 
specjalnie teatry, gdyż Chaplin intere= 
suje się żywo azjatycką sztuką scenicz= 
ną. W największym teatrze stolicy 
„Kumutai* artysta został natychmiast 
poznany i wraz z towarzyszką otoczoż 
ny tłumem, dopominającym się o auz 


przeradzać się z czarnych linij, kreślos 
nych na papierze, w kształty realne, w 
piękne samoloty, duże i małe jednu: 
płaty i dwupłaty, jedno i wielosilniko» 
we, mające wspólny cel: nieść ludzko» 


ści pożytek i skracać czas niejedno» 
krotnie nudnych podróży. Wśród tej 
powodzi prototypów c: przetrwała 
zwycięsko próbę życia i pelniła nadal 


służbę w powietrzu, inne zaś znikały. 
W bajecznie kolorowych i nięcących 
oko czytelnika prospektach, fabryki 
lużemi literami zachwałały swoje sas 
moloty, przeznaczone dla komunikacji 
i dalekich podróż: inne ogłoszenia, 
może mniej barwne, ale mające więcej 
ckspersji w rysunku, reklamowały sa- 
moloty wojskowe.. I tak trwało czas 
jaki, Dziś jest inaczej. Dziś niema już 
ani specjalnie samolotu wojskowego az 
ni komunikacyjnego. Wyjątek j 
można zrobić dla samolotów m 
skich, zwinnych, zwrotnych i szybkich, 
gdyż te do prywatnego użytku, ze 
względu na koszty eksploatacyjne, nie 
nadają się i tworzą wyłącznie klasę 
wojskową. Dziś, przeglądając reklamy 
w jakimś pierwszym lepszym miesięcze 
niku lotniczym, zauważymy, że każdy 
niemal typ samolotu, szczególnie z tych 
większych, przeznaczony jest zarówno 


Czy Chaplin się żeni? 


tografy. Ukazanie się Chaplina wywo: 
łało taką konsternację, że publiczność 
natychmiast przestała się interesować 
tem, co się działo na scenie. Następne» 
go dnia wydała panna Butterfly Wu, 
słynna gwiazda ekranu chińskiego, 
wielkie przyjęcie dla Chaplina w ele: 
ganckim Park=Hotelu. Artysta opowia* 
dał zebranym. o swoim przyszłym file 
mie, którego akcja ma się toczyć w 
Szanghaju. Partnerką Chaplina w tym 
filmie będzie ró Pauletta God- 
e ona grała rolę rosyjskiej 


emigrantki. 


Już przed czterema laty krążyły po- 
głoski o projektowanem małżeństwie 
Chaplina z Paulettą Goddard. Wów= 
czas grała ona małą rólkę w a 
z filmów Eddie Cantora. Artystka 
była w tym czasie platynową blondyn 
ka i dopiero na wyrażne życzenie Chaz 
plina pozwoliła odrosnąć swoim natu= 
ralnym włosom, które są barwy ciejne 
noskasztanowej. S 


ek wojskowy, jak i dla slużby 

Granica podziału pomiędzy 
niemi leży w luksusowych fotelach, es 
leganckim obiuciu kabiny i w... toale: 
cie, Te utensylja dla samolotu wojsko» 
wego są zbędne, a nawet szkodliwe, bo 
zabierają miejsce i cenny ciężar uży: 
teczny. “Ich miejsce zajmują wyrzutniki 
do bomb, wieżyczki karabinów maszy* 
nowych lub działek lotniczych. Fakt 
ten ma duże znaczenie dla wojska, po» 
nieważ w ten sposób lotnictwo cywil» 
ne staje się naturalną rezerwą dla lots 
nictwa wojskowego. 


Elas 


Ze wszystkich trzech rodzajów, na 
jakie się dzieli lotnictwo wojskowe, 
największe znaczenie ma lotnictwo 
bombardujące. Zawiera ono w sobie 
najwięcej pierwiastków ofenzywnych. 
Samoloty przeznaczone do bombard s 
wania odpowiadają następującym wa 
runkom: wielki promień działania, du- 
ża nośność i szybkość, oraz możliwie 
dobre warunki obronne. Pierwsze trzy 
warunki są identyczne dla samolotu 
komunikacyjnego, ostatni zaś również 
łatwo da lędnić przez odpo 
wiednio przemyślaną konstrukcję. Sko 
ro więc wymagania stawiane obu ro» 
dzajów samolotów, cywilnym i woj: 
skowym, są te same, nic więc dziwne- 
go, że opracowaniu konstrukcyjnemu: 
podlega właściwie jeden typ, różniący 
się tylko w detalach, w wewnętrznen 
wykończeniu, zresztą łatwo zamiennein. 


Taki np. Junkers G:38, do niedawna 
w Niemczech był używany wyłącznie 
jako samolot pasażerski, natomiast w 
Rumunji przeznaczony był do bombar= 
dowania. Obecnie jeden z najlepszych 
samolotów włoskich Savoia S-79 jest 
samolotem zarówno cywilnym jak i 
wojskowym, a o jego chwilowem przez 
znaczeniu militarnem możemy są 
jedynie z dwóch wieżyczek z karabi- 
nami maszynowymi. Takie same prze: 
znaczenie ma angielski wodnopłato: 
wiec Short „Singapore”, pełniący służ 
bę na Wschodzie zarówno w eskadrach 
wojskowych jak i na linjach komuni: 
kacyjnych. Dzięki tym dwóm obli 
czom, wielkie samoloty stały się szcze- 
gólnie modne i im najwięcej uwagi po- 
święca przemysł lotniczy każdego pań- 
stwa. I zupełnie słusznie. Dobrze roz< 
winięte lotnictwo bombowe i komuni: 
kacyjne, to najpewniejszy argument za* 
równo w wojnie obronnej jak i zaczep= 
nej. ST... 
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Pod prad 


lak babka z domu? 


Bardzo ciekawy produkt, przyjęty 
przez nasze urzędy, wydało skrzyżo= 
wanie biurokratyzmu rosyjskiego z biu= 
rokratyzmem austrjackim. 

Po Austrji odziedziczyliśmy swoisty 
styl urzędowy, owe słynne „wygotowa* 
nia aktów“, „urgowania takowych", 
„zaistnienia konwolutów konceptów na 
koszulkach czystopisó" itp. 

Z biurokratyzmu rosyjskiego przeję” 
liśmy przymus paszportowy, meldun* 
kowy i system wypełniania różnych 
rubryk w formularzach urzędowych. 


O ile styl urzędowy może jedynie 
pobudzić naszą wesołość, o tyle forz 
malistyka  biurokratyzmu, oparta na 


wzorach rosyjskich, stała się dla wszyst 
kich źródłem prawdziwych udręczeń. 

Ciekawość bowiem urzędów, interes 
sujących się n. p. naszymi stosunkami 
rodzinnymi jest zadziwiająca. Najważe 
niejszą rubryką w formularzach przy 
staraniach się o paszport, przy meldo» 
waniu, w podaniach o kartę na broń, 
przy zgłoszeniach radja, a nawet osta= 
tnio przy meldowaniu psów, jest podanie 
imion rodziców, oraz nazwiska panień" 
skiegą matki, Kto nie poda jak matka, 
a w niektórych wypadkach, nawet babe 
ka z domu, nie otrzyma ani paszportu, 
ani broni, ani radja, ani psa, ani żadnej 
rzeczy która jego nie jest. Niedługo 
dojdzie do tego, że aby dostać kartę 
tramwajową, trzeba będzie się wykazać 
genealogją do dziesiątego pokolenia. 

Wiadomo zaś skądinąd, jak przykry 
jest w Polsce los człowieka bezpaszpor= 
towego. Łatwiej się obejdzie bez butów 
jak bez paszportu. Całkiem jak w da” 
wnej Rosji, gdzie jak wiadomo, czło” 
wiek składał się z ciała, duszy i z pas 
szportu, 

Szczytem zaś takiej biurokracji pas 
szportowej jest wprowadzony ostatnio 
przymus legitymacyj (czyli wlaściwie 
sean JEN RAE AG PE ow ŻA a E E dla dzieci szkolnych od 
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Około 250.000 rodzin 
skich powróciło obecnie do życia noe 
madów. Połowa tych. ludzi wędruje 
przez cały: rok, utrzymując kontakt 

krajem jedynie przez konto bankowe, 
z którego pokrywają koszta wędrówki. 
Druga połowa to nomadzi sezonowi, 
spędzający tylko pewną część roku w 
swoich przenośnych domkach (trailers), 
powracający po kilku miesiącach do sta- 
łych miejsc zamieszkania, 

„Trailer“ jest zwykłym samochodem 
ciężarowym, przykrytym nieprzemakal= 
nem płótnem, będącem czemś w rodza- 
ju dachu nad głowa. Stopniowo ten 
prymitywny dom zamienił się na luk- 
susowe mieszkanko, zaopatrzone w kuz 
chnię, łazienkę i sypialnię. Ten domek 
na kołach przyczepia się do zwykłego 
samochodu. Wszystkie doświadczenia 
uzyskane w przemyśle urządzania jach< 
tów zastosowano obecnie do nowoczeż 
snych „trailers“, Zainstalowano w nich 
ogrzewanie elektryczne, rezerwoary na 
wodę, lodownie, nawet przyrządy do 
chłodzenia powietrza na wypadek upa: 
łów. Eleganckie urządzenie pokoju, 
składające się z wygodnych foteli i 
składanych stołów, nie różniące się ni» 
czem od urządzenia kabiny pierwszej 
klasy na luksusowym okręcie, kosztu: 
je około 600 dolarów. Suksusowe traiz 
lery składają się z dwóch wagonów, 
wielkości 7X2% metrów, w których 


lat siedmiu. Legitymacje są całkiem 
formalne, zaopatrzone w fotografję i 
w poszczególne rubryki, które dzicko 
musi wypelnić. Wprawdzie pominięto 
pytanie o stosunek do służby wojsko» 
wej, natomiast jest tradycyjna rubryka 
o nazwisku panierńskiem matki. Na py” 
tanie to, jedno z dzieci szkół powszeche 
nych w Warszawie, odpowiedziało: 


— Proszę się zapytać tatusia. 
Bardzo mądre dziecko. RYKSKI 


„KK SEĄDZ MAREK‘: 


Poemat dramatyczny w 3-ch 


Nadspodziewany sukces — artysty: 
czny i popularyzatorski, Kto z obawą 
oczekiwał premjery „Księdza Marka“, 
która mogła stać się uroczystą piłą, mus 
siał z prawdziwą satysfakcją stwierdzić 
powodzenie dramatu i świetność insce« 
nizacji, „Ksiądz Marek" należy do dziel 
napozór nieprzystępnych dla szerszej 
publiczności, a jego realizacja teatralna 
zdaje się nasuwać tyle przeszkód, że 
można było powątpiewać o rezultacie 
przedstawienia, Tymczasem rezultat 
przeszedł oczekiwania; przedstawienie 
było pełne plastyki i ruchu, obrazy wys 
raziste w nastroju, w układzie i barwie, 
gra aktorów pod niejednym względem 
znakomita..A przedewszystkiem trudny 
tekst dramatu nabrał w realizacji scenie 
cznej jasności i przystępności. 

Twórczość mistyczna Słowackiego ma 
charakter swoisty i odrębny, to też czyz 
telnik musi być specjalnie usposobiony 
do jej percepcji. Nie zawsze wystarcza 
tu znajomość utworu i wiedza o nim, 
trzeba jeszcze posiadać dyspozycje psy: 
chiczne, pozwalające na pełne odczucie 
artyzmu poety « mistyka. Teatr może 
zniekształcić utwór tzw. „niescenicze 
ny“, jakim jest „Ks. Marek“, ale też 
może go ucieleśnić w sposób niezmier= 
nie przekonywujący i ułatwiający jego 
zrozumienie. Taka właśnie była onege 
dajsza premiera. 

„Ksiądz Marek“ uchodzi za dzieło 
głębsze i bardziej wartościowe, niż 
wystawiany niedawno w teatrze lwow 
skim „Sen srebrny Salomei". Niemniej 
obydwa dramaty sa przeładowane jas 
skrawa fantastyką wizji, obrazów i ko- 
szmarów, obydwa tętnią barokową rez 
toryką, matchnioną poecie przez hisze 
yznę Calderona. Teatr zdaje się 

przy dźwięku wierszy Słowas 
<kiego, w których spiętrzenie dziwacze 
ności, namiętnych wybuchów i romans 


tycznych zdarzeń sięga zenitu. Ale to 
nieustanne fortissimo nuży czytelnika 
i znieczula go na coraz to nowe efekty. 
Spadek napięcia jest tem silniejszy, że 
struktura dramatyczna „Księdza Mars 
ka“ nie harmonizuje z dynamiką ide- 
ową i nastrojową dzieła. Akcja wys 
czerpuje się właściwie w akcie II zaś 
akt ostatni nie wiąże się organicznie z 
całością utworu. 

Jeszcze jedną trudność musi widz 
przezwyciężyć, niesamowitość „Księdza 
Marka". Słowacki pisał o swem dziele, 
że jest ono „pełne dziwów i wulkas 
nów“. Dla widza dzisiejszego są te 
„dziwy“ niełatwe do strawienia, Ostat- 
nie słowa tekstu wypowiada Kazimierz 
Pułaski, podkreślając chorobliwą atmos 
sferę i podniecenie osób działających 
w dramacie: 

Zen lud widzę, cały chory, 
Wszędy, gdzie oczyma s 
Widzi ogień i upiory. 

Otóż wszystkie te trudności i niedo- 
statki dzieła giną w teatrze. Przy zas 
stosowaniu trafnych, choć  nieznacze 
nych skrótów dramat nabrał skupienia 
i bezpośredniej ciągłości akcji. „Dziwy 
i wulkany“ uprawdopodobniły się dzię» 
ki sugestji reżyserskiej, dekoratorskiej 
i aktorskiej. Tragizm narodowy, osnuty 
na historji konfederatów barskich, zas 
błysnął świętością bohaterstwa. Teatr 
nie uronił nic z moralnego i literackiego 
diapazonu dzieła. Nawet wyidealizowa* 
na postać Judyty (stworzona przez pos 
etę pod wpływem Towiańskiego, który 
wywyższał trójcę: Słowianin — Frans 
cuz — Żyd), miała głęboką powagę i 
szlachetność, dzięki kreacji p. Życz: 
kowskiej. 

Reprezentacja „Księdza Marka" 
ła stylowa. Religijność i heroizm Ban 
szczan, wysublimowany w osobie Kare 
melitysrycerza. niepowściągniony tem: 


inie, 


amerykañ- | mieszczą się dwa pokoje 


mieszkalne, 
przedzielone kuchnią. 

W ostatnich dwóch latach f>bryki 
trailerów rozwinęły się znacznie i nie 
mogą nastarczyć zamówieniom. Dom 
na kółkach nie jest w Ameryce jedy- 
nie kwestją mody. Ruch wędrowniczy 
wynika w znacznej części z kryzysu 
gospodarczego oraz niezadowolenia, 
które często prowadzi do przeświad= 
czenia, że poza ojczyzną jest lepiej. 

zęstą przyczyną jest również droży- 
zna środków utrzymania i przedeź 
wszystkiem ucieczka przed Ea 
drogiego czynszu. Šrodki popędowe do 
samochodu, a więc benzyna i oliwa nie 
są w Ameryce tak drogie, by zrówno= 
ważyć obniżenie kosztów utrzymania 
na wsi w porównaniu z miastem, Szkol- 
ne władze amerykańskie idą również 
nomadom na rękę, zezwalając na zmia: 
nę szkoły, do której uczęszcza dziecko 
wędrującej rodziny, po okresie miesią< 
ca. Rekord osiągnęła niejaka Mand 
Williams, córka znanego propagatora 
wędrownego życia, która przyszła na 
świat pod namiotem trailera, oraz w cią> 
gu 19%letniej egzystencji uczęszczała do 
170 niższych szkół, oraz 11 wyższych. 
PYJEZELZNTIZZAZI TJ 


DONE nę PRZY” 


ZAUMATYŻANIE 


OE POWODU: PRZELIĘBIENIA 
LIAT INLE ISCHIASIE LTP. 
LAITI CIA w APTEKACH 
WYRÓB GLÓWNASPRIEDAŻ 


VALSA MIKOLASCHA 


LWÓW- KOPERNIK A4: 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI“ 


perament sarmacki, małoduszność dyz 
gnitarzy, entuzjazm patrjotów —  sło= 
wem cała dawna Polska przesunęła się 
przez scenę w barokowym przepychu, 
rozmachu i w barokowej zawiłości. Ten 
charakter dzieła uwydatnił przedewszy= 
stkiem dekorator. P. Pronaszko stłoczył 
na niewielkiej przestrzeni tyle frage 
mentów miasteczka, od karczmy do bra 
my w murach (w głębi zatknął Krzyż 
przyświecający „sługom Marji“), że to 
nagromadzenie dawało efekt zamętu, 
może niecałkiem zamierzony przez ars 
tystę. Na pierwszym planie, po lewej 
stronie sceny, ujrzeliśmy znów drzewo 
o bezlistnych kikutach. Za często po- 
wtarza się ten motyw, manierujący des 
koracje Pronaszki. 

Reżyserja Wiercińskiego wydobyła z 
tekstu bodajże wszystkie walory sce 
niczne: wir zdarzeń i malowniczość 
tłumów, wzniosłość nastroju i tragizm 
bohaterów. Przedstawienie szło w oe 
strem tempie; wyzyskano szeroką skaz 
lę techniki, rozwiązującej najbardziej 
fantastyczne pomysły poetyckie. Nie- 
mal każda scena zastygała w obraz — 
a równocześnie była symfonją dźwię- 
ków. Wiersz Słowackiego, „lśniący jak 
mozajka”, brzmiał przejmująco na tle 
pieśni konfederackiej „Nigdy z króla: 
mi nie będziem w aljansach". Wproż 
wadzenie innych śpiewów: „Marsz mos 
je serce" i „Święty Boże", a także 
chóralny „Anioł Pański" nad trupem 
Starościca, osiągnęły potężną vwymos 
wę religijną i estetyczną. Poszczegól- 
ne obrazy, jak zebranie koła rycerskie: 
go, bitwa i sceny, w których wystę: 
pował ks. Marek — plama czarnoż 
biała na tle łuny pożarnej i bitewnej 
miały fascynujący czar wizjoner: 
stwa. 

Interpretacja aktorska stała na wy» 
sokim poziomie. Ks. Marek p. Stra- 
chockiego to jedna z najlepszych kre: 
acyj artysty, żywa, wzniosła, patetycze 
na. Wspaniale brzmiały, w pierwszym 
akcie, tyrady Marka w rozprawie z 
Krasińskim i z Przełożonym Karmeli. 
tów, zaś w akcie drugim wyświecenie 
z Baru Kosakowskiego. Również me: 
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Dzień kulturalny 


OCHRONA PRZYRODY. Zarząd m, 
Krakowa wydal następujące zarządzenie, zas 
kazujące sprzedaży niektórych kwiatów, krze 
wów i gałązek drzew. Zarząd micjski przy» 
pomina bezwzględnie Obowiązujący zakaz 
sprzedaży na ENSS targowych gałązek ci= 
su, pączków sosnowych, gałązek wszelkich 
oai drzew owocowych, gałązek wil- 
czego łyka, kosodrzewiny, pędów widłaka, 
złotogłowiu, szarotki oraz śnieżyczki. 

Sprzedaż gałązek innych krzewów i drzew 
jest dozwolona z zastrzeżeniem, że mają 
być cięte, a nie łamane oraz od warun= 
kiem, że osoby, trudniące się ich sprzedażę, 
obowiązane są posiadać świadectwa poch®v 
dzenia gałązek, ane każdorazowo 
przez wiaścicieia lub zarządcę lasu, wzglę: 
dnie ogrodu, potwierdzone przez wójta gmi 
ny pochodzenia gałązek. 

Winni przekroczeń w powyższym, wzglę: 
dzie, pociagnięci zostaną do surowej odpo: 
wiedzialności karnej w myśl obowiązują: 

ch przepisów. 

ŻUKOWO, PRASTARY GRÓD KA: 
SZUBSKI. Na drodze z Gdyni do Kartuz, 
leży Żukowo, słynne z istniejącego ongiź 
Klasztoru żeńskiego panien Norbertanek 
gdzie kształciły się córki patrycjuszów gdań 
skich i szlachty kaszubskiej, Żukowo naró- 
wni z Żarnowcem w powiecie morskim o- 
degrało dużą rolę, Notujemy podanie o na: 
padzie Husytów i zamordowaniu paru Za: 
konnic; na miejscu tego wypadku wysta- 
wiona została kaplica. Żukowo słynie obe- 
cnie nietylko z malowniczego położenia w 

„Szwajcarji Kaszubskiej”, ale również słyn= 
nego kościoła poklasztornego, ufundowane: 
go przez księcia Mestwina I. Świnisława, 
żona Mestwina I, ofiarowała klasztór z 15 
wsiami na Kępie Oksywskiej pod Gdynią. 
Zakonnicami w klasztorze żukowskim były 
trzy siostry Świętopełka: Witosława, Miro- 
sława, wdowa po -Bolesławie: II szczeciń- 
skim i Salomea, żona księcia Ziemowita Ku- 
jawskiego. Klasztor miał zawsze charakter 
polski i był ostoj kultury polskiej, Najs 
cenniejszym zabytkiem kościoła jest tryp- 
tyk późnogotycki, oraz t, zw. „Ołtarz polo- 
wy Mestwina", stanowiący również nic- 
wielki tryptyk. Z pamiątek po książętach 
pomorskich jest płaszcz Świętopełka II, sta» 
nowiący dziś piękny zabytkowy ornat go- 


WYSTAWA OBRAZÓW MALARKI 
POLSKIEJ W BRUKSELI. Wczoraj otwar« 
ta została w Brukseli wystawa obrazów pole 
skiej artystki « malarki Anny Romerowej. 
Wystawa obejmuje około 70 płócien i: wy» 

pelnia trzy duże sale, Wśród obrazów przes 
Fazaa głównie pazos typy ludowe, pejs 
zaże i portrety. Wystawa p. Romerowej 
wzbudziła tutaj żywe zainteresowanie. 


czeństwo w akcie trzecim 2 Akane * 1, 00, 4 UWIEGAI| Włam a di. | CER ida Gda 
było z dużą subtelnością i dyskrecją. 
Sukces przedstawienia zawdzięczać 
należy w znacznej mierze p. Życzkow* 
skiej, grającej Judytę. Rola bardzo od» 
powiedzialna, przy najlżejszej przesa: 
dzie lub niezręczności mogąca popaść 
w  melodramatyczność, została ujęta 
z wielkim umiarem, prostotą i siłą. 
Rabinówna z Baru tchnęła szczerym 
tragizmem, grozą i urokiem, „poetycz» 
nością i romantyką nieszczęścia. Przy» 
tem aparycja korzystna, — zgodna z 
intencją Słowackiego schludność i ma» 
ło żydłaczenia. P. Życzkowska była 
taka, jak o Judycie mówi Kosakowski: 


Weale do niej nie mam wstrętu. 
Czysta, mało ma akcentu. 


Prześlicznie brzmiały modulacje gło: 
su artystki, która rolę Judyty zagrała 
wogóle w sposób — jak na obecny 
brak tragiczek w Polsce — niezwykły, 

Kosakowski p. Krasnowieckiego był 


utrzymany w stylu epoki, ale mial 
za mało dramatyczności. P. Guttner, 
jako Marszałek Krasiński, nie wydo» 


był akcentów satyrycznych z tej pye 
sznej, choć fragmentarycznej figury. 
Regimentarz Pułaski p. Tatarkiewicza 
nie miał właściwej ekspresji cierpie: 
nia. Doskonałym Kreczetnikowem był 
Machalski, impulsywny, chytry, zabo- 
bonny. Sceny Kreczetnikowa z Brane» 
ckim, którego grał p. Kaczmarski, na» 
leżą do najbardziej udanych w onege 
dajszej premjerze. 

Reżyserja grup i scen zbiorowych 
nadzwyczaj staranna; dbałość reżysera 
widoczna również w odtworzeniu poż 
mniejszych ról, które były obsadzone 
następująco: Kazimierz Pułaski (Ślie 
wiński),  Starościć  (Pośpiełowski), 
Rabin (Berski), Towarzysz pancerny 
(Szpiganowicz), Adjutanci (Jaśkiewicz, 
Przystawski), Bojwił (Ptaszkiewicz), 
Ksiądz Przełożony (Lewicki). 

Dzieło Słowackiego w inscenizacji 
lwowskiej powinno wzbudzić zacieka* 
wienie i uznanie najszerszych kół 
społeczeństwa. 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI. 


Sobota 


Benedykta 
Jutro: Katarzyny 


Wschód słońca 538 
Zachód = 17:50 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Sobota, dnia 21 b, m, godz, 82ma wiecz. 

Ab. 12. „Bal w Savoyu* — występ Janiny 

j i Kazimierza Dembowskiego. 
jela, dnia 22 b. m. godz. 3.50 pop. 
Ab. 6. Ceny najniższe. „Przygoda w Grand 
' — występ: Janiny Kulczyckiej, 

Niedziela, dnia 22 b. m, godz. 8 wiecz. 
Ab. 10. „Peer Gynt". 

Poniedziałek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab, 12. „Bal w Savoyu* — występ Janiny 
Kulczyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 

Wtorek, dnia 24 b. m, godz, 8-ma wiecz. 
Ab, 13. „Ksiądz Marek", 

Środa, dnia 25 b. m. godz. 8-ma wiecz 
Ab, 12. „Bal w Savoyu" — występ Janiny 
Kulczyckiej i Kazimierza Dembowskiego. 
Kupony „Abo“ nieważne! 

ł soboty od 


CIGANERIA Fir 


oo e oeeie] 
» W niedziele od 5—8 zł. 2'— 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota, dnia 2L b, m. — nieczynny. 
Niedziela, dnia 22 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab, 11. „Trafika Pani Generałowej", 
Poniedziałek, dnia 25 b. m. god: 
AB. 11. „Trafika Pani Generalow. 
Wtorek, dnia 24 b. m. — nieczynny. 
Środa, dnia 25 b. m. — nieczynny. 


85 zł W 


serwisy porcelanowe na 12osób 


21 


marca 1936 


Five O'cioki 
w czwartki 


$ wiecz. 


poleca 
Kazimierz LEWICKI m. maei 10 
| oh 
KINOTEATRT 
APOLLO: „Czarne Róże* z Liljaną Har- 


cy, 
ATLANTIC: „Kapitan Blood" (Olivia Hä- 


land oraz Errol Flynn). 
Wallace Beery „Zapomniany 
złowi 
CHIMERA: „Złotowłosy Brzdąd* — z 
Shirley Temple, 
COLOSSEUM: „Śluby  ułańskie* oraz 


rewja „Parada Lotników”. 
GRAŻYNA: „Dziewczę z 
Martą Eggerth, 

NIK: „Pepi* (Im weissen Rós 
cudowna kolorowa groteska p. t. 
sy wodne”, 

MARYSIENKA į 


Budapesztu“ z 


Obiecana" i 


„Ziemia 
im”. 


„Dawid Copperfield" — Fridź 
die Bartholomew, Maurcen O'Sullivan, 
Madge Evans, Barrymore. 


PAN: „Jego wielka miłość" z Stefanem 
Jaraczem. 
(; „Malowaną zaslona" z Gretą Garbo 


ka kolorowa, 
£ Schmidt „Sprzedany głos” 
„Burza nad światem” oraz 


Te 


2ga Ulica" i „Skradziono człowie» 
z Lili Damitą. y 

„Cale miasto o tem mów 
„Gra o kobietę" i rewia, 


FOTOPLASTIKON, Plac Macjacki 5. 
TAK WYGLĄDA NOWA  JEROZOLI- 
MA W ROKU 1955. 


— TEATR WIELKI: Dziś 21 b. m. o goz 
dzinie Smej wieczorem pierwsze z ostate 
nich przedstawień operetki Pawła Abraha: 
ma „Bal w Savoyu" z Janiną Kulczycka i 
Kazimierzem Dembowskim oraz pp. Mili: 
EE iczem, Pietraszkiewiczem i Więce 


"TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś nie. 
czynny. Jutro w niedzielę, „Trafika Pani 
Generałowej 
— NIEDZIEŁA W TEATRACH MIEJ- 
W niedzielę, 22-go, trzy przeds 
Oba Teatry czynne, W Teatrze 
im; o godz. 3.30 „Przygoda w Grand 
operetka z Janiną Kulczycka, — 
„Peer Gynt“ Ibsena. — W Te- 
wieczorem „Trafika Pa- 


e 
Hotelu“, 
Wieczorem 


— JUŻ W NASTĘPNYM TYGODNIU 
NOWA PREMJERA: Zapowiedziana odz 
dawna sensacyjna sztuka Niewiarowicza i 
Qtockiego: „Korespondent Wasz -donosi". 
%tualmy reportaż z ostatnich wydarzeń as 


„DZIENNIK POLSKI 


sobora, 21 inarca 1956 r. 


Kościoły płoną w Madrycie 


Kościół San Luis w Madrycie, 


scenie Teatru 
„w końcu następnego tygo- 
Biało ń 


nafy z interesujących in- 


Reżyseruje 
scenizacyj Bronisław Dąbrowski. 


JA W FOSEN 
jedna z najlepszych 
posiada sławę nictyla 
ko w Polsce, ałe i zagrani choćby jako 
stała śpiewaczka medjola: Scali. Arty- 
stka ta wystąpi przed mikrofonem. Polskic- 
go Radja dziś w sobotę o godz. 22.00, W 
programie koncertu arje operowe, pieśni 
O i Regera. 
ESOŁA SYRENA", Wesala Syre- 
na Taies dziś w sobotę o 30 
skecz p. t, „Uprzejmy człow RÓW 
rolę kreuje Jan Kurnakowicz — wujaszek z 
kresów, który poraz pierwszy przyjechał do 
stolicy. 


— OSTRZEŻENIE. X. M. Ręka 
wnik Dzieła Apostolstwa Chorych 
„Radjo dla chorych* (adres: Lwów, 
Fredry 3 lub Batorego 6): zawiadamia, 
nikomu nie wydawał ani nie wydaje 
dnych upoważnień do zawierania w imie. 
niu Apostolstwa lub „Radja dla chorych“ 
jakichkolwiek umów i: zobowiązań: handlo- 
wych, zbierania ofiar i t, p, We wszelkich 
sprawach prosimy zwracać się bezpośrednio 
pod w kaaa taare 


NASZA ATRAKCIA. WIOSENNA 


Znaczna zniżka cen 
Poor OGR: bielizny, włóczki 


„DOM WŁÓCZKI*, Sykstuska 2 


RADJO. Ada Sari, 
polskich śpiewaczek, 


— ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW 
LWOWA z listopada 1918 roku, zawiada: 
mia wszystkich członków Związku, że w 
niedzielę dnia 29 marca 1936 r. odbędzie 
się Walne Zgromadzenie Z. O. L. (godzina 
Ita rano) w sali Instytutu Technologicz- 
nego przy ul. Bourlarda 5. Wstęp na salę 
za okazaniem legitymacji cz ADR = 
Nadmieniamy przytem, 
tylko ci nease któr: 
AES 


i 

pa TWÓRCZOŚĆ EWY 
ZAREMBINY, autorki „Wędrówek Joan- 
F accj do najpoczytniej- 
szych książek polskich ostatniej doby, be- 


SZELBURG = 


dzie tematem 79. Wieczoru Dyskusyjnego, 
Zawodowego Związku Literatów Polskich, 


który się odbedzie w poniedziałek. dnia 23 

19 w parterówi 
ak 

Ws 


b. m. godz. Sali Kasyna i 
Koła Liter.  Artyst 
Seweryn Przybylski. 
— MAŁOPOLSKIE TÓW. „OGRODNIE 
ządza dnia 22 b, m. t. 
ie Iystej w sali posie 
p 20, b 
ki Sh "wygłosi p. arja Die jewsk 
„Nawozy i naw: ogrodów". Po odczyź 
cie nastąpi rozdanie roślin Na odczyt M. 
T. O. uprzejmie s 
Członków i Sympatyk. 
— ZWIĄZEK B. UCZENIC ZAKŁA- 
DÓW IM, ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ 
zawiadamia, że we wtorek, dnia 24 b, m o 
godz. 6stej popol. punktualnie, w sali pzy 
ul. Zielonej 22 — odbędzie się miesięczna 
herbatka z referatem Dr. Łucji Charewi 


wej „O polskiem czasopi AE t 

biet“. Upra: się o jak najliczniejszy uz 
dział członkiń, Wstęp wolny. Goście mile 
widziani. 


> 


podpa lony przez komunistów, 


— PRZEDSTAWIENIE NA ŁYCZAKO. 
WIE. W sali Sokoła IV. (ul. Łyczakowska 


89), Salezjańskie Ozatorjium im. św. Jana 
Bosko, odegra w wiedzieli m. prze- 
k: z czs 
sów prześladowania chrześcijan za ces. De- 
„Wenancjusz”, — Orkiestra pod 

prof, J. Gogolewskiego, początek 
stawienia punktualnie o godz, 7-mej 


wieczorem, Bilety do nabycia wcześniej w 
aptece p. Błądzińskiego (Łyczakowska 57). 
„PUSZCZA BIAŁOWIESKA", Pod 
tym tytułem wygłosi odczyt z obrazami 
świetlnemi Inż; Roman Jasiński z Białowies 
ży, w sobótę dnia 21 marca b. r. w Pol. 
skiem Towarzystwie  Krajoznawczem przy 
ul, Bourlarda 5, I. p, © godz. 19.30, 
Wprowadzeni goście mile widziani, 

LSKIE TOW. MATEMATYCZNE, 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 21 
$ mo godz. 20.15, Uniwersytet, Mikolaja 
£ 

— LWOWSKIE TOWARZYSTWO FO- 
TOGRAFICZNE, Tylko do riedzieli 22-g0 
b. mic, otwarta będzie X" Do» 
roczna Wystawa Fotografiki Polskiej, mic- 
szcząca się w Muzeum Przemysłu Artystycz- 
nego we Lwowie, ul. Hetmańska L. 20, — 
zwraca się uwagę tych wszystkich, 
y dotąd jej nie zwiedzili, 
ZWIĄZEK PAŃ DOMU w 
własnym przy ul. Batorego 38, urząd: 
stawę robót, wykonanych prze: 
Związku. Wystawa. czynna GE w nic- 
dzielę, dnia 22 marca, od got 10—15, o- 
raz w poniedziałek od godz. 10—19, 

— ZARZĄD 2-.go KOŁA ZW. REZER= 
WISTÓW we Lwowie (plac Gołuchowskich 
1) — w ramach wychowania fizycznego or- 
ganizuje — kluby sportowe jak: lekkoatleż 
tyczny i szermierki — kierownictwem 
wybitnych fachowych instruktorów i wie- 
lokrotnych mistrzów, danych sportów, — 
Zgłoszenia współ łu od członków Zw. 
ezerwistów przyjmuje Referent Wychowaz 
nia Obywatelskiego i Fizycznego tylko na 
piśmie, skierowane Sckretarjatu Koła 
2go Ż. Rez. we Lwowie, plac Goluchow- 
skich 1. 


lokalu 


— ROCZNICA REWOLUCJI WĘEGIER- 
SKIEJ. Dnia 16 b. m. odbyła się z inicja- 
tywy Tow. Polsko - Węgierskiego we Lwo= 
wie, w sali Izby przemysłowo - handlowej 
we Lwowie, uroczysta akademja z ckazji 
węgierskiego święta narodowego. Po ode- 
graniu hymnów polskiego i węgierskiego 
przez orkiestrę 19 p. p. O, L. zagaił zebtas 
nie pięknem przemówieniem wiceprezes To- 
warzystwa prof, U. J. K. Dr. Bulanda, po- 
czem zabrał głos prof. U. J. K. Dr. Czesław 
Nanke. W doskonale opracowanym wyklła- 
dzie, omówił prelegent misję dziejową nas 
rodu i państwa węgierskiego, Podkreślił on 
znaczenie narodu węgierskiego jako strażni- 
n kultury zach 


achodnio - europej- 
jaką odegrał nae 
j je tureckim. Szcze- 
gólnie interesujące były wywody autora na 
at politycznego znaczenia klęski pod 
Warną. 
Ciekawy swój odczyt 
paralelą między dziejami polskiemi i wę- 
gierskiemi. Licznie zebrana publiczność, 
wśród której zauważyliśmy konsula wę- 
gierskiego prof. Nowotnego, staroste grodze 
kiego Protassewicza, wicestarostę Kirschne- 
ra, dziękowała prelegentowi za piękny od- 
czyt długotrwającemi oklaskami. Na zakoń- 
zenie akademii wygłosił Wł, Paless, stus 
dent U. J. K, znany wiersz Petófiego „Po- 
wstań Węgrze* po węgiersku i w przekła- 


zakończył prelegent 


Str. 9 


PORADY PRAWNE 


KIEDY PRACOWNIK UMYSŁOWY 
NOZ PRAWO DO EE: W 


Ziówy, a po rocznej, i 
Sad Najwyższy stwier 
wyższy na 


ził, 


że CA Poz 
rozumieć w ten sposób, że 
jedynie dla uzyskania pierwszego urlopu 
miesięcznego potrzebna jest roczna nieprzeż 
rwana praca w danem przedsiębiorstwie. W 


następnych latach pracy, w tem samem 
przedsiębiorstwie lub instytucji pracowni- 
kowi, który nabył już prawo do urlopów, 


należy się urlop i normalne wynagrodzenie 
za czas urlopu w każdym roku kałendarzo- 
wym (bez względu na ilość miesięcy przez 
pracowanych). Stwierdzenie to ważne jest 
dla osób, którym wymówiono w pierwszych 
miesiącach r. b., a które nie wykorzystały 
jeszcze urlopów za r. 1956. 

SAMO ZALEGANIE Z DWIEMA 
RATAMI KOMORNEGO UZASADNIA 
EKSMISJĘ, Sąd grodzki rozpatrywał spór 
pomiędzy gospodarzem nieruchomości, 2 
jednym z lokatorów. Gospodarz zażądał 
cksmisji, twierdząc, że lokator zalega 


dwiema ratami _komornego. Lokator, wykaz 
którego 


żnej przyczyny p dadza"? najmu nie 
wystarcza samo zaleganie z dwiema ratami 
komornego. Lokator musi „zalegać z dwie- 
ma ratami po upomnieniu i nie zapłacić ich 
w najbliższym termi płatności, następuz 
jącym po upomnieniu. Wobec tego zaś, 
zostało stwierdzone, iż lokator zapłacił ko- 
morne przed pierwszym następnego miesią- 
ca, sąd powództwo oddalił. 


Ge aa a aia 
dzie polskim, poczem orkiestra odegrała 
pieśni węgierskie. 


Cad Miana Priemys owego, 

I p.) u- 

Ep) RA, SA wystawy 
hi: 


Lwowie 
wejście od ul, Dzieduszyckich 1 


Licznie zebraną puz 
Pliczność AETAT Mies Towarzystwa Prof. 
Uniw. Dr. Bulanda, poczem konsul hiszpań- 
ski Inż. Matzke Władysław, dziękując pre- 
zydjum Towarzystwa zæ urządzenie tej wy» 
stawy, otworzył ją. 

Otwarcie zaszczycili swa obecnością Ksią. 
ię Lubomirski, JM, Rektor Czekanowski 
JM. Rektor Nadolski, PP, Minkiewiczowie, 

zentanci prasy i liczne grono mi 
Bardzo, wysoki poziom 
techniki grafiki hiszpańskiej, czyni z nici 
istotna rewelację dla naszej publiczności. 
grafiką, w salonie ogólnym biorą u- 
dział Barbecki Bolesław (wspaniałe portreż 
ty), Lem Władysław (pejzaże i martwe na- 
tury), Matzke Stanisław (portrety i pejz; 
że), nadto po kilka prac mają: Breltenwald. 
Erb, Krzewiński, Gdula, Seidman į Wysza- 
tycka. 

W niedzielę, t. j. 22 marca b. r. o godzi 
nie 12-tej prof. Machniewicz Stan. wygło: 
odczyt pod tytułem „Hiszpanja i jej kultu- 
ra". Wstęp na wystawę, uprawnia do we|- 
ścia na odczyt, Wystawa otwartą jest cos 
dziennie od 10 do 15-tej popołudniu, 


FUTRA PRZECHOWUJE 
ETEO ROZTOCZY 


NAJSTARANNIEJ 


MAGAZYN | PRACOWNIA FUTER || 
KAROLA SCHURERA || 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon ARG 
(Wylot ul. Romanowicza) 


=, a 

— W. ZGROMADZENIE ODDZIAŁU 
LWOWSKIEGO POLSKIEGO CZERWO- 
NEGO KRZYŻA. Dnia 14 b. m, w sali 
Stowarzyszenia „Gwiazda*, odbyło się pod 
przewodnictwem p, Piaseckiego Walne Zgro 
madzenie Oddziału Lwowskiego P, C. K. 
przy znacznej frekwencji członków. 

Na wstępie zabrał głos Delegat Okręzu 
Lwowskiego P. C. K. Płk. Dr. Kończacki 
Andrzej, który podniósł zasługi Oddziału 
Lwowskiego P, C. K, z dokonanej pracy w 
okresie sprawozdawczym, składając równo: 
śnie podziękowanie za tak owocną pracę 
Oddziału Prezesowi Dr. Szumskiemu. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego obrad, złożono hołd pamięci Marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego przez 1 mimutowt 
milczenie, poczem Prezes Oddziału Dr. Jan 
Szumski, złożył szczegółowe sprawozdanie 
z rocznej działalności Oddziału, wykazujące 
w szerokich dziedzinach „pracy czerwono: 
krzyskiej znaczne postępy i dorobek, 

W dalszym ciągu Komisja Rewizyjna 
przedstawiła wyniki z przeprowadzonych w 
ciagu roku kilkakrotnych lustracyj Oddzia- 
łu, stawiając w końcu wyrażenie uznania i 
podziękowania za owocną działalność, co 
Walne Zgromadzenie uchwaliło jednogło- 
aklamację. 
dokonano wyboru nowych 
władz Oddziału i kp preliminarza 
budżetowego na rok 1 


DIE. 


— JEDZIEMY DO LWOWA. Najbliż- ] 
sza niedziela zgromadzi wszystkich we Lwo | 
wie pociągami popularnemi, które organie 
keja kolejowa i Liga Popierania | 
Turystyki, celem umożliwienia najszerszym 
sferom publiczności poznania Lwowa i od- 
wiedzenia teatrów. 

Pociągi popularne odjadą Stanisławo: 
wa (bilet 5.60), Tarnopola ), Złoczowa 
W Stryja (5.80), Zagłębia Naftowego 

60) i Przemyśla (bilet 4.60). Przyjazd do 
owi w godzinach porannych, odjazd pó- 
inym wieczorem. Bilety są już do nabycia 
w stacjach kolejowych i w biurach podróż 
y_Orbisu, 

Dla ułatwienia organizacji, prosimy o naj 
rychlejszy zakup biletów. 


— UWAGI DO ROZKŁADÓW KOLE- 
JOWYCH, W celu uregulowania terminów 
nadsyłania przez ogół publiczności wnioż 
sków. reklamacyj i podań, dotyczących się 
pożądanych zmian w rozkładach ly po- 
ciągów pasażerskich, Ministerstwo Koriunie 
kacji ustała następujące terminy nadsyła: 
mia tych wniosków do Dyrckcyj Olkręgo- 
wych Kolei Państwowych, oraz do Mini- 
aterstwa Komunikacji, Departament Ruchu 
wdnośnie poszczególnych okresów ważnos 
ści rozkładów jazdy, wnioski: o komuni- 
kacji międzynarodowej do dnia 1 sierpnia 
każdego roku, — o komunikacji dalekox 
bicżnej krajowej do dnia 1. września na 
okres letni roku przyszłego, do dnia 1-go 
czerwca na okres jesienny i do dnia 1-go 
października na okres zimowy roku bie- 
cego, — o komunikacji lokalnej i pods 
miejskiej do dnia 1 lutego na okres letni, 
do dnia 15 lipca na okres jesienny i do 
dnia 15 września na okres zimowy roku 
bieżącego. 

— DYREKCJA OKR. KOLEI PAN- 
STWOWYCH WE LWOWIE zawiadamia, 
że z powodu niekorzystnych warunków 
śnieżnych, odwołuje na ń 22 marca b, 
r. następujące pociągi narciarskie; 

Pociąg Nr. 1735 między Lwowem i Ła- 
wocznem (Lwów odejście 650, Ławoczne 
przyjście 9.47), oraz z powrotem pociąg Nr. 
1732 (Ławoczne odejście 16.28, Lwów przyja 
ście 21.42), 

Pociąg Nr, 1757 między Stryjem i Łas 
wocznem (Stryj odejście 6.05, Ławoczne 
przyjście 7.50), 

iag Nr. 2119 między Przemyślem i 
Siankami (Przemyśl odejście 605, Sianki 
przyjście 1009) i z powrotem pociąg Nr. 
2120 (Sianki odejście 2040, Przemyśl przyj- 
ście 0.18), 

Ponadto odwołuje się wagon bezpośredni 
Warszawa — Rozłucz — Sianki 2 i 3 kla- 
sy w pociągach Nr. 101/2119 (Warszawa o: 
dejście 21 marca b. r, o godz. 23.05, Sianki 
przyjście 22 marca b. r. o godz, 10,09) i z 
powrotem w pociągach Nr, 2120/102. (Siana 
ki odejście 22 marca b. r. o godz, 20.40, 
Warszawa przyjście 25 marca b, r. o godz. 


WPADKI 


Z. KRYMINALNEJ KRONIKI 


(a) Wieczorny raport policyjny doz 
nosi o sprzeniewieniu, dokonanem na 
szkodę Mojżesza Weinrcba (ul. Kusze: 
wieza l, 12) przez Kiwę Donnera, któ. 
ry pobrał od Weinreba cztery kilimy 
wartości 224 zł, celem  rozsprzedaży i 
uzyskaną gotówkę sprzeniewierzył. 
Florentyna Łyszczkówna, zakonnica, za- 
jęta w Bursie im. Torosiewicza (ul. 
$karbowska 1. 21) doniosła, iż z poko: 
ju służbowego skradziono garderobę 
wartości kilkuset zł. 


WYPAD WŁAMYWACZY 
Z PODZIEMIA 


(a) Coraz częściej włamyw: 
nałowego podziemia organizują swe 
przestępcze wypady na upatrzone biura 
i magazyny firm handlowych. Przez 
długi czas podziemia tchnęły ciszą i 
tylko raz na kilka lat włamywacze za: 
puszczali się w podziemne labirynty, 
aby z ich poprowadzić atak na cudzą 
własność. W ostatnich tygodniach co 
paz częściej prowadzone są wypady 
z podziemia wylotami kanałów, W zez 
szłym tygodniu dwaj włamywacze z Poz 
hulanki kanałem podeszli aż pod mae 
gazyn towarów żelaznych Paszandy 
przy ul. -Zyblikiewicza, 

Nowy atak z podziemia poprowadzo: 
ny zostal ubiegłej nocy. Dwaj włamy- 
wacze kanałem przedostali się aż do 
tynku, gdzie włamali się do sklepu 
z towarami spożywczemi Markiewicza 
w kamienicy rynkowej nr. 42. Podko+ 
nem wtargneli do wnętrza sklepu, po» 


„DZIENNIK POLSKI 


we 


marca 1956 r. 


Rada Miejska przyjęła rezygnację 


D. Drojanowskiego 
Radni polscy opuszczają salę obrad 


(-) Wczoraj na godzinę 7-mą wie- 
czorem zwołane zostało po długiej 
przerwie posiedzenie lwowskiej Rady 
Miejskiej, któremu przewodniczył p. o. 
prezydenta Dr. Ostrowski. Na wstępie 
prezydent podał do wiadomości, że w 
miejsce radnego inż, Łaguny, który 
objął urząd w Warszawie, wszedł do 
Rady p. Stawniczy. Skolei oddał Dr. 
Ostrowski hołd cieniom długoletniego 
członka Rady m. Lwowa śp. prof. Dr. 
Stanisława Zakrzewskiego. 

Na porządku dziennym znalazł się 
wniosek prof. Dr. Bigi i tow., dotyczą 
cy ustaw samorządowych, będących oz 
becnie na warsztacie sejmowym. Po ue 
chwaleniu nagłości wniosku referent 
prof. Bigo usprawiedliwia opóźnienie 


przez Radę Miejską wymienionego 
wniosku, co spowodowane zostało przez 
niezwoływanie Rady. W referacie swym 
podkreśla prof. Bigo, że w przedłożo* 
nym projekcie ustawy samorządowej nie 
zostały zabezpieczone prawa samorządu 


Skolci przystąpiono do szeregu spraw, 
dotyczących kupna parcel, ich zamiany, 
gwarancji Gminy dla pożyczki, sprawy 
przyjęcia przez Gminę 100.000 zł. na 
poczet bezzwrotnej zapomogi z Fundu: 
szu PożyczkowoZapomogowego, zabu: 


i urzędników samorządowych, oraz ich \ dowania Stillerówki, regulaminu schro: 


kompetencje. Projekt ustawy zmienia 
formy instytucyj ławników, wprowadza 
nowelizację w stosunkach urzędników 
w ich sytuacji prawnej i emerytalnej, 
obciążając finanse samorządów. W dy: 
skusji nad referatem zabrał głos inż. 
Hausner, poruszając sprawę t. zw. emes 
rytów zaborczych i ich zdobytych praw, 

Wniosek atakujący projekt ustawy o 
samorządach został przyjęty jednomyśl- 
nie. 


Sprawa usprawnienia komunikacji szosowej 
w woj. tarnopolskiem 


W dniach 17 i 18 bm. odbył się 
w Tarnopolu zjazd kierowników powia: 
towych zarządów drogowych z obszaru 
województwa tarnopolskiego. W zjeżź 
dzie wziął udział p, wojewoda tarnopol: 
ski Dziewałtowski Gintowt, który zjazd 
zagaił oraz wicewoj. p. Niepokulczycki. 

P. wojewoda Dziewałtowski Gintowt 
w przemówieniu podniósł szereg postu: 
latów drogowych, stwierdzając zarazem, 
że mimo uszczuplenia kredytów, stan 
dróg w województwie tarnopolskiem nie 
pogorszył się, lecz przeciwnie uległ pez 
wnej poprawie, Również zwróń 
jewoda uwagę na konieczno: 
stywania świadczeń za zaległości podat- 
kowe, na racjonalną organizację Szar: 
warków, które odpowiednio stosowane 
mogą oddać wielkie korzyści „dalej na 
brukowanie dróg gminnych w obrębie 
osiedli i na wykorzystanie w tym celu 
posiadanych w wielu gminach kamies 
niołomów 0 materjale odpowiedniej 
twardości i wreszcie wczwał zebranych 
do intensywnej pracy w nowym sezonie 
budowlanym. 

Następnie przemawiał naczelnik Wy» 
działu komunikacyjno<budowlanego U» 
rzędu Wojewódzkiego inż. Burgjelski, 
zwracając szczególną uwagę na należy: 
te utrzymanie istniejących dróg bitych, 
konieczność stopniowej przebudowy jes 


zdni dróg bitych, o intensywnym ruchu 
na jezdnie nowoczesne, t, zw. ulepszo+ 
ne, konieczność budowy nowych dróg 
bitych i ulepszenia istniejących dróg 
gruntowych, oraz na racjonalne metody 
pracy w gospodarce drogowej. 

Kierownik oddziału drogowego w U» 
rzędzie Wojewódzkim inż, Przewirski 
podał szczegółowe wskazówki do pror 
gramu robót na rok 1936-37, inspektor 
drogowy inż. Hirschberg  scharaktery* 
zował gospodarkę drogową w latach 
1933:54 i 1954:55, a kierownik oddzia» 
łu budowlanego inż. Smoluchowski wys 
głosił referat o nadzorze nad budownic= 
twem prywatnem oraz omówił sprawy 
odwołań budowlanych, 

Po tych referatach poszczególni kies 


į rownicy składali sprawozdania ze swo» 


jej działalności w ubiegłym roku go: 
spodarczym, co wyczerpało porządek 
obrad pierwszego dnia, 

Drugi dzień zjazdu poświęcony był 
na szczegółowe omówienie programu 
robót w roku budżetowym 1936-37 
z poszczególnymi kierownikami pow. 
zarządów drogowych, poczem p. Woje- 
woda zamknął życząc pomyśle 
nych wyników przyszłych prac, do czes 
go obrady zjazdu niewątpliwie walnie 
się przyczynią i będą stanowić podsta: 
wę dla zdrowej inicjatywy. 


czem towary w workach usiłowali u= 
nieść kanałem. 

W tej chwili znaleźli się o godz. 3sej 
nad ranem w sytuacji wielce nieprzy+ 
jemnej. O tej bowiem porze dwaj wy: 
wiadowcy z „sekcji kanałowej", odpoe 
wiednio wyckwipowani, przeprowadzali 
kontrolę kanałów i natknęli się na obu 
włamywaczy. W pościgu przytrzymali 
notowanego włamywacza, Włodzimies 
rza Bobelę, objuczonego workiem ze 
skradzionemi towarami, drugi przestępe 
ca zbiegł bez śladu, i nie zatrzymał się 
pomimo, iż wywiadowcy oddali do niee 
go kilka strzałów. Dzięki energji wy- 
wiadowców firma nie poniosła żadnej 
straty. Bobela odstawiony został do 4» 
resztów policyjnych, gdzie już wielo” 
krotnie przebywał. 


WIELKIE WŁAMANIE W ZŁO- 
CZOWIE 


(a) Nieznani sprawcy włamali się o- 
negdaj w godzinach wieczornych de 
mieszkania Leji Auerbach w Złoczowie 
i skradli na jej szkodę 1600 dolarów 
amerykańskich w banknotach, męski 
złoty zegarek marki „Schaffhausen“ 
z łańcuszkiem, parę kolczyków brylan: 
towych w oprawie złotosplatynowej, 
pierścień z dużym brylantem oraz zna- 
czniejszą ilość monet złotych niemiec» 
kich, austrjackich, francuskich, włos 
skich i rubli rosyjskich. Włamywacze 


1 z tym ogromnym łupem zbiegli bez ślaz 


du. Prawdopodobnie pochodzili z poza 


Złoczowa. 


DRUGIE WIELKIE WŁAMANIE 
DO TEGO SAMEGO SKLEPU 


(a) Sklep z towarami spożywczemi 
braci Gruder przy ul. Ormiańskiej 1. 3, 
już po raz wtóry w niedługim czasie 
zaatakowany został przez nieznaną szaj 
kę włamywaczy. Gdy w zeszłym tygo» 
dniu przygotowali już do wyniesienia 
łup, przedstawiający wartość 6.000 zł. i 
wynieść go nie mogli, gdyż spłoszeni, 
w ucieczce szukali wyjścia z nicbezpies 
cznej sytuacji, w jakiej znaleźli się, — 
wczorajszej nocy prawdopodobnie ci sa- 
mi sprawcy ponowili atak i uwieńczyli 
go pełnem powodzeniem, Łup, z jakim 
uszli przedstawiał wartość kilku tysięż 


| cy złotych. 


(a) WYDALENIE SIĘ UCZNIA. 
Kazimierz Witkowski (ul. Mączna 21) 
zawiadomił policję, iż syn jego, Stanie 
sław, liczący 11 lat, uczeń szkoły po» 
wszechnej im. Zimorowicza, wyszedł do 
szkoły jeszcze w dniu 14 bm, i dotych= 
czas nie powrócił. 


(a) WŁAMANIE DO WYSTAWY 
SKLEPOWEJ. O godz. Ġtej wieczo* 
rem nicznany sprawca włamał się do 
wystawy - sklepowej firmy Zygmunta 
Kagana przy ul. Rzeźnickiej 1. 9 i skradł 
rozmaite tekstylja wartości kilkuset zł. 


nisk dla bezdomnych rodzin i zmiany 
w statucie II-go Funduszu Emerytalne: 
go pracowników miejskich. Ten ostatni 
punkt referował prof. Bigo, Radny Ska 
lak sprzeciwił się projektowi zmiany 
statutu, gdyż uważa, że godzi on w in 
teresy pracowników i dobrze przez nich 
nabytych praw. Niestety wniosek refe- 
renta został przyjęty większością gło 
sów. 

Po wyczerpaniu jawnego porządku 
dziennego przystąpiono do posiedze« 
nia tajnego. Między innemi znalazła 
się sprawa rezygnacji p. Drojanowskie 
go. Prezydent dr. Ostrowski odczytał 
pismo p. Drojanowskiego, zgłaszające 
rezygnację, co przyjęto do wiadomo» 
ści. W grupie interpelacyj znalazła się 
sprawa odrębnego statutu dla miasta 
Lwowa na mocy ustawy, Interpelącję 
wniósł r. dr. Janelli i tow. Radny dr. 
Jancili wniósł również interpelację w 
sprawie stanu szkół we Lwowie. Do 
interpelacji tej powrócimy $ 

Na dalszym porządku interpelacyi 
znalazła się interpelacja r, dr. Schmo: 
raka i tow. z Klubu żydowskiego w 
związku z przemianowaniem ulicy 
imieniem śp. bryg. Czesława Mączyń* 
skiego, Zaledwie jednak zaczęto od: 
czytywać tę interpelację, radni polscy 
gremialnie opuścili salę obrad Rady. 
Na interpelację r. dr. Bigi prezydent 
dr, Ostrowski stwierdził brak komple 
tu i posiedzenie Rady Miejskiej zam» 
knął. 

Wczorajsze posiedzenie Rady byłe 
więc ostatecznym aktem przyjęcia re 


zygnacji p. Drojanowskiego z prezye 
dentury m. Lwowa. 
Dziś o godz. 12:ej w myśl zresztą 


okólnika” ratuszowego pożegnają p. 
Drojanowskiego urzędnicy miejscy, a 
na wieczór godz. 6:ta naznaczone zo. 
stało pożegnalne posiedzenie Rady 
Miejskiej — ostatni łabędzi śpiew dla 
byłego prezydenta na ratuszu lwow: 
skim. 

EEE TYT ZP e ee YrrT H 


Kombatanci przeciwko 
oszczerstwom „Czasu“ 


Dowiadujemy się, że Federacja Zw 
Obrońców Ojczyzny zwołuje na so 
botę konferencję organizacyj komba: 
tanckich w sprawie oszczerczego ar 
tykułu „Czasu“, skierowanego prse 
ciwkło społeczeństwu polskiemu 
Wschodniej Małopolski. 

Na konferencji tej podjęte 
odpowiednie rezolucje. 

Sprawę oszczerczego artykułu omó 
wit „Dziennik Polski“ przed kilki 
dniami, dając wyraz oburzeniu cale, 
opinii publicznej 
a a G 
Ze Stanislawowa 


KONFERENCJA STAROSTÓW 
Z WOJEW.  STANISŁAWOW: 
SKIEGO. Pod przewodnictwem wo: 
jew. Starzyńskiego odbyła się w na- 
szem mieście konferencja starostów po 
wiatowych z woj. stanisławowskiego, 
na której p. wojewoda zapoznał się z 
najaktualniejszemi potrzebami z terenv 
województwa. Pozatem na konferencji 
tei omawiano sprawy gospodarcze i ors 
ganizacyjne. 

OBŁAWA W MIEŚCIE. Onegdaj 
organa PP. przeprowadziły wieczorem 
obławę w Stanisławowie, w wyniku 
której przytrzymano 15 osób pod za« 
rzutem kradzieży. Częste obławy w na 
szem mieście niewątpliwie przyczynią 
się do oczyszczenia miasta z nieporzą* 
Ganero elementu. 


zostan: 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Briinner. S, A. 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
Największy zktad lamp elektrycznych I naftowych 
13 własnago wyrobu. 
wszelkie części oświetleniowa i radjowe. 
Murtowny skład wszystkich żar k 


KOMBINEZONY MOTOCYKLOWE 


poleca po cenach najtańszych Wytwórnia 


„PALLIUM * 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 681 


NACZYNIA KUCHENNE 


parcelanai szkło 
„ niskie ceny — duży wybór 


30 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. atioa 21 


|, NAJMODNIEJSZE 


RRAWATY 


we’ wszystkich cenach w bogatym 


wtem Antoni Kafka 


poleca 
Lwów, ul. Halicka 4. 718 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 

Wielki wybór emam Niskie ceny 
JAN. BUJAK "ro na * 
aae TO TRIER EA aai 
WŁASNEGO WYROBU!! 


KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


rouch MARJAN MLEKO 


LWÓW, MORALNICHA 6 

FILJA: GRÓDECHA 81 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 

się w jednym dniu 663 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe 
w wielkim wyborze poleca 


„BARWA Sp.zo.o. 


przedtem a 
Ludwik HoszowskKi 
Lwow, ul. Akadem cka 3, Tel. 206-69 È 


Roman Gorgolewski 


(aawniaj Antoni Halski) 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. mmmam Telefon 239-70 
poleca w największym wyborze po najniż- 


szych cenach NACZYNIA Kuch @ emaljo- 
wane, alaminjowe i żelazne, RYCIA 
s.utawe alpakowe, metalowe i wyroby 
nożownicze, oraz wszelkie artykuły w ten 
dział wchodzące. 


gee” MEBLE 
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne | wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny. 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
tala 5 — stoiarnia i skład w podworzu). 73 


do łóżek . tapczanów 


żelazne, metalowe, dz e- 

k [0] ZKA cinne I służbowe, siatki 
+ fabryki 

KORRAO-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 

vragie MARJAN MLEKO 


sprzedaje 
LWOW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 


M GRYOINALNE PROSZKI | 


PMIGREMO MERNO INI, i mo 
ma KO GUTEK: 
Sa_SRODKIEM KOJĄCY BÓLE 


NIA ATS WANA, E 


Í 


BÓLEGLOWTIZEBOW: MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 


APTRETYCZNÉi “7 


(i PRZEZYĘBIENIA BÓLE STAWOWE KOSTNE 


„DZIENNIK. POLSKI” sobota, 21 m. 


Turniej szermierczy 0 mistrzostwo Lwowa 


Turniej szermie! 
Lwowa na rok 19: 
dotrze. W sobotę 21 i w niedzielę 22 b. m. 
ujtzymy na planszach, ustawionych w hali 
sportowej przy ul. Jabłonowskich 5, natlep: 
szych szermierzy polskich, gdyż 
mistrzostwo Lwowa, będzie zara: 
lminacją przedolinyp 
stała już zamknięta. Figurują na niej 

S. Katowice (6), I SI. K. 
S. Warszawianka Wars 
(5), P. K. S. Warszawa (3), 
(5), WKS Łódź (4), Klub ży 
Lwów (3) i Pogoń Lwów (8). W sumie do 
turnieju na szable stanie 36 zawodników, 
na szpady 22, i na florety stoczy walkę 8 
pań. — Spotkania odbywać się będą w os 


o mistrzostwo m. 


zapowiada się bardzo * 


gdyż turniej 9 ta 


} ba dnie od godz. 9 rano, finały w niedzielę 


ropołudniu o I6:tej. 

_ Turniej o mistrzostwo Lwowa odbędzie 
się pod protektoratem JWPP. Generałostwa 
K. Fabrycych, a w skład Komitetu Honos 
JWPP.: gen. inż. Aleksan= 
dea O. K. VI, Stan. Zue 
brzycki wicepi Sadu Apel., ppułk. dypl. 
Szymon Kocur, kier. Okr. Urz. W. F., dr. 
Nowak - Przygodzki przew. Miej. Kom. W. 
F. ı star. Kazimierz Protaszewicz prezes L. K. 
. „Pogoń” 

Ceny wstępów są następujące: na cały 
turniej, siedzące miejsce — 2 zł., jednorazos 
wo I zł., stojące 30 gr, dla młodzieży dwu 
w h klas gimn, oraz dla członków L. 
K. S. „Pogoń“ — örganizatora tej impre» 
zy — wstęp wolny. 


KŁOPOTY P. Z. P. N. Z TERMINARZEM 
MECZÓW MIĘDZYPANSTWOWYCH 


Program wiosennych spotkań międzypańs 
stwowych w piłce nożnej, ciągle jeszcze 
nie jest ustałony, 

Obecnie zwróciła się do PZPN Łotwa, z 
propozycją rozegrania zawodów w Rydze w 
czerwcu lub lipcu. Łotysze mają wziąć we 
dział w Olimpjadzie, trenerem ich będzie 
słynny Schaffer, sześć tygodni spędzą na 
obozie w Budapeszcie i mecz Polska trak» 
tują spewnością jako ostatnią próbę przed 
Berlinem. 

PZPN wstrzymuje się jeszcze z ódpowie* 
dzią, czeka bowiem na ułożenie kalenda« 
rza innych spotkań, ponieważ do Rygi mo» 
że pojechać tylko druga reprezentacja w 
dniu innego spotkania międzypaństwowe» 
go. 

Zasadniczo na sezon wiosenny nie zakone 
traktowano jeszcze ani jednego spotkania. 
PZPN pertraktuje z Austrją i stara się o 
przeł i icni spotkań z Danją i Rue 
munją. Od zainteresowanych . Związków 
brak jednak odpowiedzi. Ma się również od» 
być mecz sparringowy Liga Polska — Liga 
Holenderska. 

Projektowany na 5 maja mecz z ligą wę 
gierską, nie dojdzie do skutku, po 
zerwaniu w ostatniej chwili meczu Kraków 
— Budapeszt, związki nasze nic będą ża» 
biegały o urządzenie tego spotkania. 


PRENN TRENEREM POLSKICH 
TENISISTÓW 


Kapitan sportowy Polsk. Zw. Lawneteni: 
sowego radca Olchowicz, otrzymał nieda: 
wno od zamieszkałego stale w Anglji słyne 
nego tenisisty Daniela Prenn'a list, w skt 
rym zawiadamia on, że w końcu, kwietnia 
będzie bawił w sprawach zawodowych i ros 
dzinnych w Polsce i chętnie gotów jest 
grać z czołowymi tenisistami polskimi. 

Wobec takiego oświadczenia świetnego 
teoretyka i zawodnika, jakim jest Prenn, kas 

itan sportowy, w porozumieniu z zarządem 
Pztr doszli do przeświadczenia, że - przys 
jazd Prenna i jego chęć współpracy z gras 
czami polskimi byłaby bardzo pożyteczną: 
wysłano też do Prenna pismo, że chętnie z 
tej współpracy skorzystają. Sprawa ta Zos 
stanie przypuszczalnie już w przyszłym tys 
godniu załatwiona. £ 

Zaznaczyć jednak należy, że Prenn nie 
będzie trencrem naszych graczy, lecz jedy« 
nie paztnerem podczas treningów. 

Ze względu na wysokie wartości technicze 
ne i łaktyczne Prenna, decyzji PZLT należy 
całkowicie przyklasnąć. 


SĘDZIOWIE ŁÓDZCY ZAMIERZAJĄ 
BOJKOTOWAĆ P. Z. P. N.. 


jednolis 


Łódzcy sędziowie piłkarscy 
ty front, wypowiadając się zdecydowanie 
przeciwko zniesieniu autońomji PKSsu i 
stworzeniu przy PZPN. wydziału spraw sę- 


dziowskich. Przy tej okazji ZKE sędzios 
wie łódzcy podpisali deklaracje, Bad 
fac się przez to do bojkotowani. iwodów. 


piłkarskich w razie, gdyby PZPN, przeproż 
wadził zamierzoną reformę. 


W NIEDZIELĘ MECZ PŁYWACKI 
A. Z. S. — LECHJA 


W niedzielę, o godzinie 19:tej, na krytej 
pływalni przy ul. Jabłonowskich, odbędzie 
się międzyklubowy mecz pływacki A. Ż. 


— Lechja. 


BIEG NA PRZEŁAJ LECHJI 


boisku 40 p. p. Pohulanka. — Bieg odbędzie 
się w trzech konkurencjach, dla pań trasa 
około 1 kim., seniorów okolo 5 klm., junior 
zów około 3 klm. Zgłoszenia do biegu przed 
startem na boisku sportowem 40 p. p. (Po: 
hulanka). 


TECHJA — LWOWIANKA 

REKORD — HURAGAN 
Zawody w piłce nożnej Lwowianka — 
Lechia, odbędą się w niedzicię, dnia 22 b. 
m. na boisku 40 p. p. przy ul. Kleparow» 
skiej. Początek zawodów o godzinie H=tej 
przedpołudniem. Lechja wystąpi tym razem 
w swym reprezentacyjnym składzie. — W 


przedmeczu, spotka się Rekord I z Huragar 
nem. Rekord wystąpi z nowospozyskanymi 
zawodnikami. 


JAPONIA GOTOWA ORGANIZOWAC 
ZIMOWE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 


Japoński komitet olimpijski oświadczył o: 
ficjalnie, że okolice Sapporo Hokkaido, por 
łożonej w najbardziej pewnej pod wzglę: 
dem warunków śnieżnych części Japonji. 
mogą być terenem zimowych igrzysk olims 
pijskich w r. 1940 i organizacyjnie na rok 
ten mogą być całkowicie przygotowane, zas 
równo dla konkurencji narciarskich, jak łyże 
wiarskich i saneczkarskich. 


SONJA HENIE W KARJERZE PRO: 
FESJONALNEJ 


Jednocześnie Sonja Henie podpisala już 
kontrakt z wytwórnią filmową Metro Gold» 


W roz e z przedstawicielami prasy, 
oświadczyła m. in. co nastę 


puje: 

„Oddawna marzyłam o tem, aby stać się 
sktorką filmową. Mogę odegrać jako łyż» 
wiarka taką rolę w filmie, jaką odegrał Ja- 
ko tancerz Fred Astaire. Próbne zdjęci 
filmowe,sdokonane będą w połowie kwietnia 
bież. r. w Hollywood. Po nagraniu filmu 
pragnę dokonać wielkiej podróży sportowej, 
pokiczonej pokazami na lodzie, poprzez 
Kanadę i kraje Europy. 

W roku przyszłym ma być rozpisany w 
Europie turniej w jeździe figurowej na lo: 
dzie o „mistrzostwo otwarte”, w którym za» 
wodowcy uczestniczyć będą narówni z amas 
torami. 

Ze swej strony nadmieniamy, że w Euros 
pie o „mistrzostwach otwartych” nic dotąd 
nić wiadomo, natomiast prawdopodobne 
jest, że-plany takie na przyszły sczon zimo» 
wy posiada znany sportowy menager amer 
Tykański Jeff Dickson. 


PREZES MIĘDZYNARODOWEGO KO: 
MITETU OLIMPIJSKIEGO W TOKIO 
Przewodniczący międzynarodowego komis 

tetu olimpijskiego, hr. Baillet = Latour, przy: 

był we czwartek rano do Jokohamy. 

W tym samym dniu rano, odbyła 
wstępna konferencja prezesa M. K. Ol. 
tawicielami japońskiego komitetu o» 
limpijskicgo i delegatami magistratu tokija 
skiego. 

Pobyt w Japonji br. Baillct « Latour por 
zostaje w zw. propozycją Japonii zore 
i. ie w r. 1940 igrzysk. ollin» 
jjskich. Baillet + Latour obejrzeć ma u 
rządzenia sportowe w Osaka i Tokjo, ażeby 
skonstatować czy Japonia dysponuje odpo: 
wiedniemi dla Igrzysk warunkami  tereno+ 
wemi. 


Z Tarnopola 


ZAKOŃCZENIE SENSACYJNE: 
GO PROCESU W TARNOPOLU, 
Ciągnący się od dłuższego czasu pro: 
ces przeciw b. referendarzowi U. W. 
w Tarnopolu E. Kopystjańskiemu, zos 
stał dnia 14 bm. zakończony. Oskar- 
żony, którego Trybunał uznał winnym 
zbrodni oszustwa i nadużycia władzy 
urzędowej, zasądzony został na łączną 
karę 5-letniego więzienia, złagodzone 
go na podstawie przepisów ustawy 
amnestyjnej do lat czterech, oraz na 
utratę praw publicznych i honoro* 
wych na przeciąg lat pięciu. 

O WALKĘ Z PRZESTĘPSTWEM 
ULICZNEM W TARNOPOLU. Wy 
soki, trwający od kilku lat stan prze» 
stepczości ulicznej, na którego bodaj 


się 


Str. 11__ 


częściowe zmniejszenie nie czyni 
niemal żadnych wysiłków, zrósł się z 
życiem naszego miasta tak ściśle, że 
nie zwraca się już nań prawie żadnej 
uwagi. 
ście bardzo poważna. Cała dzielnica 
Doły, Rynek, Targowica to jeden obr 
zar wzmożonego ostatnio działania 
szumowin. Codzienne niemal masakry 
nożownicze, rabunki, naciągania pom: 
niejsze, oszukaństwa wszelkiego rodza: 
ju i t. p. przybierają w dnie jarmarcze' 
ne horendalne wprost rozmiary. Ofia* 


Sprawa jest jednak rzeczywi: , 


ra jest okoliczny wieśniak. Sprawą tą . 


odnośne czynniki muszą się zająć i to 
niezwłocznie i z większą niż dotych= 
czas skrupulatnością i bezwzględno= 


ścią. 

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW. Dn. 
16 bm. odbyło się w Urzędzie Woje- 
wódzkim w Tarnopolu w sali sesyjnej 
zebranie urzędników I i II kategorji 
władz adm. ogólnej, na którem p. wi- 
cewojewoda Hipolit Niepokulczycki 
wygłosił referat na temat „Uprawnie* 
nia administracji”. Po referacie odbyła 
się dłuższa dyskusja. 

ZAWODY PIŁKARSKIE. Dnia 15 
bm. odbył si w Tarnopolu match piłki 
nożnej między drużynami „Kresy'— 


„Sokól“. Wynik 2:1. Sędziował p. Bus 


rzycki. a> 
RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. Dnia: 


13 bm. pociąg, zdążający z Tarnopola 
do Kopyczyniec najechał na torze koż 
lejowym w km. leszym od Tarnopola 
na' Bukowieckiego Feliksa, lat 50, zam. 
w Tarnopolu, ul. Korzeniowskiego 15, 
trudniącego się produkcjami sztuki 
magicznej. Wymieniony zdradzał obja 
wy choroby umysłowej i zwierzał się 
już niejednokrotnie, iż popełni samo* 
bójstwo. Z położenia zwłok na torze 


wynika, że Bukowiecki popełnił wła: ` 


śnie samobójstwo. 


Z Przemyśla 


ZNOWU ZAGINIĘCIE. Stanisław 


Mosner, 


mu swego stryja em. chorążego p. Jav 
kóba Mosnera i znikł bez śladu. Kole: 


dzy zaginionego opowiadają, iż odgrae " 


żał się wobec nich, że idzie Włochom 
na pomoc przeciw dzikim Abisyńczy= 
kom. Policja czyni poszukiwania za 
zbiegiem, który na wojnę zaopatrzył 
się w rewolwer stryjowski, ubrał.na 
siebie dwie pary spodni, pullower, wia 
trówkę i płaszcz gabardinowy. y 

LWOWSKA WESOŁA FALA W 
PRZEMYŚLU. Z inicjatywy Koła 
Przysposobienia Wojskowego dła Ko 
biet, odbędzie się w drugiej połowie 
marca w sali Domu Robotniczego, 
Wieczór całego zespołu Lwowskiej 
Wesołej Fali z Tońkiem i Szczepkiem 
na czele. Przemyślanie z niecierpliwo: 
ścią oczekują tego atrakcyjnego wies 
czoru, gotując sympatycznym gościom 
serdeczne przyjęcie. 

ZASYSTOWANY CZĘŚCIOWO 
WERDYKT SĘDZIÓW PRZYSIĘ: 
GŁYCH. Przedmiotem rozprawy 
przed tut. Sadem przysięgłych, była 
sprawa Flryńka Hadupiaka i Iwana 
Sobejki, oskarżonych o napad rabune 
kowy na Symchę i Goldę Weberów w 
Jaworowie. Bandyci ci w czasie napas 
du zrabowali pieniądze i garderobę, 
przyczem Hadupiak strzelił do Webe- 
ra z rewolweru, raniąc go ciężko w 
bok. Poszkodowani w czasie rozprawy 
słuchani pod przysięgą, stwierdzili toż: 
samość oskarżonych, jako  napastni 
ków. Oskarżeni zaprzeczali winy sta 
nowczo. Sędziowie przysięgli potwitr: 
dzili winę obu oskarżonych, Trybuna! 
atoli, pod przewodnictwem sso, Czer: 
nego zasystował uchwałę przysięgłych 
co do Hadupiaka i przekazał sprawę 
do następnej kadencji, Sobejkę zaś za- 
sądził na 7 lat więzienia. 


` STRAJK WE FABRYCE „POLNA“ 


dotychczas się nie zakończył. Do straj- 
ku przyłączyli się również pracownicy 
zajęci w odlewni. Pertraktacje ugodo- 
we utknęły ze względu na nieustępliwo 
stanowisko obu stron. 

REPERTUAR KIN: Casino: Uwo: 
dzicielka z Joan Crawford i Clarkiem 
Gable. — Olimpia: Znakomita operct- 
ka p. t. Promenada miłości — Fota 
plastikon: Brazylia. 


dwudziestoletni młodzieniec, , 
wydali? się przed kilku dniami z dos , 
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„DZIENNIK POLSKI” 


Defilada francuskich garnizonów pogranicznych 


RSA 


Gen. Gamelin oeii da Saskiej! gdzie dokonał przeglądu wojsk W Czas 
sie defilady. Na zdjęciu przemarsz jednostek zmotoryzowanych. „ 


NASIONA 


hodowli 


EMLFREEGE 


warzywne, gospodarcze, kwiatowe oraz 
bajce — tanie szpryce i narzędzia 
699 ogrodnicze EJ eca firma 

Andrzej SZLĘZAR 
Lwów, Trybunalska 3. — Telefon 255-70 


SOBOTA, DNIA 21 MARCA 


6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) Od- 
czytanie programu na dzień - 
7.55 CEA] „Parę informacyj". — 8.00 Au- 
dyon la szkół, 11.57 Sygnał czasu i EA 

1203 Dziennik południowy. — 12.15 
E Przegląd wydawnictw, 1225 Koncert 

Orkiestry Kameralnej, 13.25 a aa 
er domowego. 1530 (Lw.) Koncert 
życzeń — (płyty). 14.30 Muzyka salonowa. 
15.00 „U kowala" — epizod z pocą St. 
Grabińskiego. 15.15 „Nasz handel morski" 
15.20 Przeglad giełdowy, 15.30 Koncert Tria 
Sałlonowego. 16.00 Lekcja języka francuskie- 
go. 16.15 Słuchowisko dla dzieci p. t. — 
„Yo s yo - yo". 1645 „Cała Polska śpiewa”. 


1700 „Polacy na dalekich lądach i moż 
„czach"."17.15 Nowości z płyt. 1745 „Swiat 

roślin" — „Modrzew“, —" 17.50 
„Mówmy o prowin — „Odpowiadamy 


naszym sh 18.00 Utwory na 
skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, — 
18.20 Arje i pieśni w wykonaniu Józefa 
Korolkiewicza. 18.40 (Lw.) Silva Rerum, — 
18.45 Gitary hawajskie. 19.00 (Lw.) „Mi- 


'gawki antropologiczne“ wygłosi Dr. St. Zeja 
mozZejmis, 19.10 (Lw.) Zapowiedź progra- 
mu na dzień następny. 19.20 (Lw.) Koncert 


reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe, — 


19.45 Ra aktualna. 20.00 „Melodja 
za melodją* 2045 Dziennik wieczorny. — 
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej 
i 21.00 „Audycja dla Polaków zagranicą": 
„Polscy laureaci Nobla“. 21.30 „Wesoła Sys 
Tena“ Uprzejmy człowiek". 22.00 Kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej. 
2500 Wiadomości meteorologiczne dla żes 
glugi powietrznej, 23.05 Muzyka lekka i taz 
neczna, 


HUMOR 
CO Z TEGO WYNIKA? 

Nauczyciel opowiada dzieciom 0 spo 
strzegawczości. Jako przykład przyta- 
cza Newtona, który spostrzegłszy w o" 
grodzie spadające z drzewa jabłko, wy 
snuł wnioski, które stały się podstawą 
teorji ciążenia. 

— Więc moje dzieci, czego uczy nas 
przykład Newtona? — kończy swe o* 
powiadanie, 

— Że gdyby Newton siedział w szko 
le, zamiast w ogrodzie pod jabłonią, to 
by nic mądrego nie mymyślil! — odpo 
wiadają chłopcy chórem. 


KŁOPOT 

W restauracji siedzi młode malżeń* 
stwo. Przez salę przechodzi jakaś eles 
gancka kobieta i uśmiecha się do męża. 

— Kto to jest? — pyta żona. 

— Ach, przestań kochanie z temi py- 
faniami i tak będę miał dość kłopotu, 
zanim jej wytłómaczę, kto ty jesteś,.. 


POBŁAŻLIWY MĄŻ 
Żona: — Nie zapominaj, że tylko 
mnie zawdzięczasz to, czem jesteśl... 
Mąż: Tak, to prawda, ale ja ci 
z tego powodu nie robię zarzutów. 


OGŁOSZENIA 


KONIEWICZ, Batorego 12 


WIELKI WYBÓR — CENY FABRYCZNE 


(Wszelkie mebelki dziecięce) 


701 


bota, 21 marca 1936 r. 
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ŚWIĘTA naimilej spędzisz na 


DYWANIE ŻYWIECKIM 


Lwów. Hopernika 3 (obok Szkowrona) 


Ulgi w spłatach 


24 


Ulgi w sałatach 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy. 


KOSZULE 


poleca 
najtaniej 
ZYGMUNT 


Marjan Kafka 
przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Hopernika 3 
Tel. 226-72 — poleca: 
kawę paloną, herbatę, kas 
kao, czekolady, cukry, kek- 
sy, herbafniki, biszkopty, 
pierniki, miód, migdały, ro- 
dzynki oraz wszelkie koz 
rzenie. Codziennie świeże 
masło Spasów dwór. 714 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
naj e m, 
kupno, 
okazje. 
Towar gwa- 
rantowany. 


M. MARECKI 


Lwów, Batorego 7. Tel. 111-20 


BRZUCHOWICE, 
willa piętrowa. parcela tyż 
siąc sążni, blisko. dworca, 
korzystnie _do, sprzedania. 
Telef. 262-97. 1525 


KATOLICKA 
Wytwórnia Gor- 
setów „Krajo- 
przemysł*, 
Lwów, Bolmów1 
wykonuje wedle 
najnowszych 
wzorów gorsety, 
napierśniki, 
opaski ią 
cyjne i bigjenicz 
ne, solidnie i ta- 
nio, oraz przyj- 
muje naprawę i N 


PIANINO 
prawie nowe, sprzedam, lub 
zamienię. Piekarska 15, 1. p. 
Bartoszewski. 1323 


DOBERMAN 
rasowy, młody, tanio do 
sprzedania. pl. WE. 
go 6. 336 


FORTEPIANY 


krótkie, 
najnowsze 
modele, wiel- 
ki wybór, ta- 
niosprzedaje 


HANAK 
Lwów, Piłsudskiego 21, l.p. 


BZY SZCZEPIONE 

w pięknych odmianach po 

120 zł, — 1.50, drzewka o- 

wocowe sprzedaje Małopol- 

skie Towarzystwo Rolnicze, 

ul. Kopernika 20, tel. 20038: 
1 


BOESENDORFERA 
fortepian z angielską mechas 
mika, okazyjnie sprzedam. 
Kubessa, Rynek, 9. 1238 


SPRZEDAM 
pianino marki zagranicznej, 
lustro, konsolę. Nowy 
Świat 3, parter, 1540 


półcukrowe 100 kg. 4t.— 
zł, 50 kg. Ra zł, 25 kg. 
12— zł, majątek 


Bucniów, koło TEE A 


PRZYGOTUJĘ 
do matury gimnazjalnej 
(małej lub dużej) pod gwa- 
rancją. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Akademik' 
"1302 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. ża 
słowo, 


KUCHARKA 
starsza z długoletniemi świa 
dectwami, pracowita, poszu- 
kuje posady, uczciwa, tylko 
dom katolicki we Lwowie. 
Listy M. F. do Admin, 

1550 


MASZYNOPIS. 
Strona 20 groszy, Potockie- 
go 31, lewy parter. Telefon 
209-52. 1287 


FRYZJERKA, 
katoliczka, - chodzi po do- 
mach ondulować po 50 gros 
szy, B. Głowackiego 5, m. 
10. 1282 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogloszenia 
mieszkaniowe przy ra- 
zach do 10 
bezpłatnie, 
POKOJ 
frontowy, umeblowany, os 
sobne wejście. Sapiehy_9, 
m. 1. 1524 


słów, 2 razy | 


ATELIER Z POKOJEM, 
przedpokojem lub oddziel. 
nie do wynajęcia. Romano. 
wicza 11. 1300 


5i3 POKOJE, 
kuchnia, komfort do wyna; 

jęcia. Romanowicza 11, 
1299 


4-POKOJOWE, 
komfortowe, mogące zastą: 
pić 5, ewentualnie na biuro. 
Ujejskiego 6. 1543 


5 POKOI, 
kuchnia, komfort, do wyna« 
jęcia, plac Akademicki 3. 


4 POKOJE 
z komfortem, Kadecka 6, do 
wynajęcia, 


1339 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa. 
ny mistrz. Albin Mutka, 
plac Bernardyński 3, teleton 
297520. 525 


PODAT) 
odwołania, załatwia radca 
skarbu Baczyński, pl, Ber- 
nardyński 2, 1326 


Telefon 


przyjmuję zgłoszenia wol- 
nych mieszkań, udzielam 
wszelkich informacyj naje 
mu mieszkań, jro waus 
ki, kupno, sprzedaż, Zglos 
szenia telefon 113-95 


1267 


POTANIAŁY OBRAZY 
malarzy polskich, Dogodne 
warunki, Ramy, szyby i lu: 
stra, Lwów, Pilsudskiego 11, 
tel. 265-86. Okazicielowi ni- 
niejszego wycinka 5% opu- 
stu, 131 


2 LUB 5 POKOJE, 
kuchnia do wynajęcia od 1 
kwietnia. Wyspiańskiego 40. 

1327 


POKÓJ + 


ci oddam 
za pożyczenie 500 zł. Listy 
do Dziennika Polskiego R 
„Śródmieście”, 153 


6 POKOJI, 
kuchnia, służbowy, kom- 
fort, II! p. Romanowicza 3. 

1528 


BOCZNA SAPIEHY 
Lwowskich Dzieci 36, 3 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, 
pełny komfort, bez podatku 
lokatorskiego, wskaże do- 
zorca, telefon 23169. 

1534 


ZIMOROWICZA 3, 
4 pokoje, przedpokój, ku- 
chnia. Wiadomość telefon 
264-88. 1535 


6 POKOJI, 
komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego a 

1184 


„CZYSTOŚĆ" 
odnawia stare sufity, ściany 


malowane, tapetowane, spoz 
sobem „Fenomenal“, telef. 
259-17. 616 


TOWARZYSTWO TERE- 
NOWE 


Ska z ogr. odp, we Lwowie 
na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem dnia 24. listopada 
1955, obniżyło kapitał Za- 


kładowy Spółki z kwoty z 


420.000— do 
29.820. 
Niniejszem wzywa Tow 
rzystwo Terenowe Ska 
ogr. odp. we Lwowie, 
myśli art. 260. $ 1, Kot 
ksu Handlowego wszystki 
wierzycieli Spółki, aby jez 
żeli nie zgadzają się na tę 
obniżkę kapitału zakłado- 
wego, wnieśli swe sprzeci- 
wy w terminie ustawowym. 
64! 


kwoty 


ża 


reemer 
Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


NAA 


Dowództwo Okręqu Korpusu Nr. X. 
Kierownik Okr. Urz. Budownictwa 


Nr. 850 — 635/36/B. 


Przetarg ofertowy 


na roboty budowlane, 
i wod.-kan. 


instalacji elektrycznej 


ogłasza 10 Okr. Urząd Budownictwa 


w Przemyślu w dniach od 4—8-go kwietnia 1936 r. 
Bliższe informacje dotyczące przetargu ogłoszone zostały 


w „Monitorze Polskim*, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 0770. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0705, handlowe po zł.0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0°15, 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. 


„Polsce Zbrojnej” oraz w „llustro- 
NanymiiKiejerzeliśrakcwskirmi> 7; 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Tiwowie LO z ogr. „ody 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul Zimorowicza 15.. 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabri. 


